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WZMOZON.A PRACA 

. . 
q·UJaran~ją lep.S~e.90 Jut.r :a · 
Trzy miliony związkówców polskich . . 

bierze udział w wyb.orach do Powiatowych Rad zz. Truman wprowadza Tito do Rady Bezpieczeństwa 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

leżytemu wykorzystaniu funduszów wych wiele swoich osiągnięć zawdzię · WARSZAWA (PAP) - Sekretarz CRZZ, tow. 
udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym 
niejsze w obecnym okresie akcje ruchu za wodo w ego 
264 Powiatowyclt Had Związków Zawodowych. 

Adam Doliński, 
omówił najważ
- wybory do pr;ezn~czonyc:h na remont mieszkań czaj_ą h_arm_onij nej współprac! z O~· Dywersan· t ,. szp1·eg t1•towsk·1 

roootmczych itd. gamzacJam1 PZPR. Tam, gdzie wspoł 
Obe::na m;isowa kampMia wybor· praca była lepsza, tam były większe 

cza, któta objęła ponad 3 miliony osiągnięcia. b d M · d I ·zsnR 
Wybory Powiatowych Rad Związ-1 kait dla robotników, stacji opieki nad związ_k_owców, w ogromnl'.m stopniu CRZZ w dalszej swej działalności -am 353 Of raZOWICZ WJ 8 00J Z Il 

ków Zawodowych - mówi sekretarz ~atką i dzieckie1;l1; usp~a wni_enie lecz zmob1hzowała: cały . pol.s_k1 ruc.h za· z1n1'e1·zac~ będz1"e do s' c1·s'.le3"szego po-
t t I b ł bk . . - MOSKWA (PAP) - 25 października br. Ministerstwo Spraw Za· 

CRZZ - stanowią prawie w każdym me wa, wzros 1c~. Y, z .o :ow pr~y- wotlowy wokoł reahzaCJI zada n wy. . . . . . 
powiecie ośrodek zainteresowania I fabr~cznyc~, r~z~VOJ .sw1ethc: ?•bho- suniętych przez II Kongres Związ- w1~zama S\~eJ. prac~ z odnow1on~11 granicznych ZSRR wystosowało do ambasady jugosłowiańskiej w 
w.>zystkich związkowców.. Delegacje tek 1~d. UJawniaJąc. Jednoczesme bo~ ków Zawodowych. w toku kampanii PRZZ, D11zyc będziemy, w «>parem ZSRR notę, następującej treści: 
składają m eldunki 

0 
wykonaniu za· łączki mas pracu3ących, delegaci zyskattśmy tysiące nowych aktywi· o PRL.Z do usprawnienia działalno- „Ministers two Spraw Zagranicz· W toku procesu sądowego w Bu· 

dapeszcie nad zdrajcą stanu i szpie· 
giem Rajkiem i jego wspólnikami 
ustalono, że obecny ambasador jugo
słowiański w ZSRR, Mrazowicz, zaj
mował się przez długi czas działa]. 

nością szpiegowską dywersyjną, 

, d wysuwają konkretne wnioski, co ro- stów związkowych spośród 1>rzodują· s r1 Związków Zawodowych, aby nych Związku Radzieckiego upoważ. 
dan pt·o ukcyjnych. Całe załogi po bić, aby nieus tannie podnosić na wyż I cych w pracy zawodowej robotników uczynić z nich prawdziwą szkołę wy· 
konferencji dyskutują jej przebieg, szy poziom warunki bytu material· i pracowników. I chowania mas i szkołę socjalistycz. nione jest przez rząd radziecki do 
wykazując ogromne zainteresowanie nego i kulturalnego ludzi pracy. Konferencje ujawniły również, że nego gospodarowania - kończy se- oświadczenia rządowi jugoslowiań· 
wyborami. Wiele uwagi poświęcają delegaci na· PRZZ i oddziały Związków Zawodo- kretarz CRZZ, Adam Doliński. s!demu, co następuje: 

Do obecnej chwili odbyły się już 
2 i3 konferencje powiatowe z udzia· 
łem okolo 20 tysię:y delegatów. Wy
różniły się swym poziomem konfe· 
r encje w tych okręgach, gdzie akty w 
związkowy starannie przygotował 
zebrania załóg, na których wybiera
no delegatów na konferencje po-.via
towe. W skład nowych wła_dz PTIZZ 
weszli zarówno członkowie partii, jak 
i bezpar tyj ni, kobiety i . ńllodzież, 
pn:odownicy pracy i racjonalizato· 
J'Z)', ludzie wyrobieni politycznie 
i społecznie. 

Należy wskazać, że obok Okr«)go· 
wych i Powiatowych Rad Związków 
Zav;otlowych, J,:tóre należycie przy
gotowały i przeprowadziły kampa· 
llię wyborczą, są również Okr~gowe 
R ady, któr e nie związały się z sze· 
r okimi ma~ami i nie potrafiły zmo
bilizować mai wokół akcji wybor· 
czej . · ma tego dyskusja nie stała tam 
na wł2ściwym poziomie, nie toczyła 
się w atmosferze krytyki i samok1·y
tyki. Odnosi się to m. in. do Okręgo· 
wej i Powh:towych Rad wojew. war· 
S7-awskieg o. Dópiero bezpośrednia in
,gerencja CRZZ. wpłynęła na częścio
w e naprawienie błędów. 

Wystąpienia wszystkich niemal 
delegatów cechuje głęboka troska 
o us unięcie przeszkód, hamujących 
produkcję, o rozszerzenie współza
wodnictwa pracy, upow.~zeclmienie 
metod racjonio Uz~torów i przodowni· 
ków pral'y. Szczególnie Żywy udział 
w dy«kusji na te tematy biorą przo. 
dow;iicy pracy i racjonalizatorzy. 

Walka o życie patriotów· greckich 
Krwawe zbro<lnie faszystów ateńskich przedmiotem 

gorących debat w Komisji Politycznej ONZ „ 
NOWY JORK (PAP). - \lv Komisji turują i mordu ją patriotów greckich, stosowne zaproponować, by komisja ki oświadczył z triumfem, ze walka 

Politycznej Zgromadzenia ONZ rozpo którzy walczVli bohatersko p rzeciw- zajęła się rozpatrzeniem „ogólnej sy została zakof1czona ? Tymczasem wia
c2ęla się dyskusja nad sprawozda· ko okupantom hitlerowskim o wol· tuacji" w Grecji, co - być może - domo, że działacze ruchu ludowo. 
niem w sprawie sy tuacji w Grecji. ność i niepodległość swej o jczyzny. pozwoli ustalić, jakie były „powody wyzwoleńczego w Grecji są nadal 

Delegat rządu ateńskiego Popinelis Szczytem obłudy było wystąpienie aresztowań i eozekucii", torturowani j traceni. 
zmuszony był przyznać, że rząd Jego delegata amerykańskiego Cohena, NOWY JORK (PAP) - Odpowia- Kończąc, przewodniczący delegacji 
stosuje bezlitosne represje wobec który oświp.dc:zył , że jest „zaniepoko dając n.~ przemówienia w spr awie radzieckiej raz jeszcze napiętnował 

działaczy demokratycznych. jony" z powotlu egzekucyj, jakie od- propozyc;1 radzieckiej, zabrał głos bestialskie metody, stosowant• w ka· 
Następnie wy!łłosił przęmówienie bywają· się w Grec ji. Począł jednak minis ter Wyszyński. towniach rządu ateńskiego i oświad-

delega t Ukr(lińskiej Republiki .Ra- zapewniać, że Zgromadzenie nie mo· Podkreślił on, że zngadnienił wy- J czył: 
dzieckiej _ Manuilski, w którym że jako~y .ni,e uczyni~. by położyć. rok(iw i<mierei w Grecji .oma ·iane Delegacja Związku Jfadziccklel("o 
podkreślił , że skazanie na łmlerć w kres te rrorowi i ządu atel'lskiego. Zda jes t w Komi~ji nie po raz pierwn y. l)la n11clziek, że Komisja zdobędzie 
dniu 1'3 pażdzlernika 8 działaczy grec 11iem delegata umerykańskiego, prze Sądy w Grecji kontynuują swą dzia- się na to, by uzyskać wstrzymanie 
k iego ruchu ludowo-wyzwoleńczego pisy procedutalne ONZ nie przewi- laluość i o:lbywa}ą się coraz to nowe wykonania wyroków śmierci w Gre
jest nowym dowodem okmciefistwa duj ą, by organiza cja mogła zajmo· egzekucje. cji i będzie się domagała skasowania 
rządu monarcho-faszystowskiego. Wy wać się „pqi;zczególnymi wypadka- Zachodzi pytanie dlaczego egzeku· tych wyroków. 
rok ten _ powiedział Manuil~ki _ mi". 'Vobec tego Cohen uważał za cje w Grecji trwają, skoro rząd; grec Energiczny apel przewodniczącego 
całkowicie potwierdza obawy, wyra- --------------------..,~;:-------------- delegacji l'.adziecldej o położenie kre-

~~~;:ą~r~i~~o~~~~:.c~eol~~~zi:c:z~c~~~~~ S 8 SJ. a RU 0 m ·1t8 t U. $W ·1 a I 0 W 8 g„ 0 !~ie~~ro;oG~etjf~:;~,~:iai j;~:!~st~'~: 
wack'l! w Komisji Politycznej co do ft sternację wśród anglosaskich pro· 
sytuacji w Gre cji. ·· tektorów rządu ateńskiego. 

Delegat ukraiński ' zaznaczy), że Obron' co' w Pokoiu Przedstawiciel Kanady zapropono-
:vi~domości napływające z Grecji Ili wał pośpiesznie, by przejść do gło· 
swiadczą o ty m, że rząd ateński • • d • 28 10 b R • ·!'Owania nad propozycją radziecka. 
wzmaga swą terrorystyczną działal· rozpoczn: e Się W DIU • r • W ZJ lilie l P r;.eciwko t em1:1 wnioskowi k11;iadyj. 

ność, mordując tysiące ludzi, w o· PARYŻ (PAP ) - Sekretarz ge- inn ymi hajami. Konfer encje kr ajo- sln~m~ wy~tąp1ł delega~ pols ki , pod-
1.iawie, iż Zgromadzenie ONZ zażąda neralny Zwiazku Bojowników o Wo!- we odbyły się dotychczas w ponad kres!aJa~,. ze . w spr~'~'e propozyrji 
położenia kresu terrorowi. ność i Pokój - Lafitt e oraz wiec· '.!O państwach. Niektóre z nich, jak ~adzieckie1 ni~wątplnne . zabrałoby 

skierowaną przeciwko Związkowi Ra· 
dzieckiemu, oraz, że będąc ambasa• 
dorem Jugosławii w ZSRR, ztimiesz-
czał w prasie jugosłowiańskiej osz· 
czercze i zmyślone wiadomosci pod 
adresem Związku Radzieckiego. 

W związku z t y m rząd radziecki 
uważa za niemożliwe dalsze przeby· 
wanie Mrazowicza, jako przedstawi· 
ciela dyplomatycznego Juirosławii w 
ZSRR". 

Piąta rocznica 
wyzwolenia półfio~nei Norwegii 
11.-:zez Armię Radziecką 

OSLO (PAP) . - 25 bm. ln~la pJą· 
ta rocznica wyzwolenia przez armtę 
radziecką głównego miasta norwe· 
skiej prowincji Finmark - Kirkenes. 
' Ve wtorek odbyło się uroczyste po
siedzenie Towarzystwa PrzyjaŹJli Nor 
wesko-Radzieckiej, poświecone tej . 
pamiętnej dacie. Na zebraniu przyję
to jednomyślnie rezolucję, wyrażają· 
cą wdzięczność dla Armii Radziec· 
kiej za o~romny wkład wniesiony 
przez nią w dzieło wvzwolenia pól· 
nocnej Nor wegii spod jarzma oku· 
pantów hi tlerowskich. 

Kopalnia „Marcel" 
wykonała plan trzyl.etni W d:v~!;us5ach przy oma wianiu po

SZ<'Z<'l('Ólnych zagadnień , dele.!!'aci po
woiu.ią. się często na doświadcze· 
nia Związku Radz ieckic~o, ilus tru
jąc swoje wywody - jak to miało 
miejsce np . . w .Nowym Targu - kon· 
kretnymi przykładami z pracy i ży. 
cia towarzyszy z ZSRR. 

Tysiące patriotów greckich giną w przewodniczący Komitetu światowe· kongres w ZSRR i kongr es w l\fek- )eszc:i;e gło~ wiele . delegacJL 
obozach koncentracyjnych. W osła· go Kongresu Pokoju - d'Arboussier syku, miały znaczenie w skali ogól· . Propozyc)a r~dz1eck.a została p rzy- KATOWICE (PAP). - \Al godzi· 
wionym obozie „wychowawczym" na przed wyjazdem n a sesję Komitetu noświatowej. Jęta 33 gl?sam1 P~zec1wko 13, przy 7 nach popołudniowych dnia 24 bm. 
wyspie 'Mak ron isos bicie wiGźniów H óra odbędzie się 28-30 paździer· Zjazd w Rzymie zajmie się nie t yl wstrzy"?mJąc~ch się. T ym samym po. wykonała 3-letni plan produkcji wę· 
do utraty przytomności jest z iawi- nika w Rzymie, udzielił Robc>tniczej ko w11lką przeciw przygotowaniom do stan?w1~n?, ze ~mawianie propozycji gla kamiennego k_opalnia „MARCEL'", 
skiem codziennym. Siepacze rządu a- Agencji Prasowej „UFI" wywiadu nowej wojny, lecz również walką radzieckie) hęd~ie k~ntynuo,~a.:ie na w Ry bnickim Zjednoczeniu Przemy· 
teńskiego poddają więźniów naJokrut na tema t z11aczenia zjazdu w Rzy. przeciwko wojnom kolonialnym w następnym pos1edzemu Konns11. I siu Węglowego. . 

KonferPncje powiatowe toczą się 
w atmoo;ferze krytyki i samokrytyki. 
Obrazuja one poważne uzyskane już 
osiągnięcia, jak : wzrost lbzby mie~z-

niejszym torturom. Często stosowa- mie. Vietnamie i Indonezji. OOOOOOCtlOOOO<XXXX•X><>OOOOOOO<Xl00000000<~"""'"00000000<'.ooooot. 
nym sposobem wymuszenia „przyznil Zjazd w Rzymie ma zreasumować Lafitte i d'Arboussier podl\):eślili, 

qla sję do winy" jest smarowanie o· działalność obrońców pokoju W 7G że zwolennicy pokoju będą da lej pro- Je&:,lte~my ach ce • 
flary smolą i stawianie jej w palą. krajach . W 46 krajach istnieją już war. ·.ić walk-> prz , ·iw podże~aczor>l 13' 13' Z 1f y DI 
cym słońcu. ko::ni tety krajowe. P oza t ym Komi- woje1,! ,.m. Zjazd „_. kzymie je~t wa;i;. • 

Ze sportu A te1iscy uczn:owie Himmlera tor- t et światowy jest w kontakcie z 30 nym etapem tej walki. os1qgnięciami narodów ZSRR 
O I b • • f t • f • • List chłopów z Szamotuł do Prezydenta RP 

A I b abń s cy pdi ł kla rdz ~ rzym Ie -~~~~.~~.!~~1„~~„„„.~~~1~.~ we ran c J I R;v:OtB~Y~~~ArT~EaLs~u~:UP~R.~Ecez-e~D·s~E~N~~CdleEn:. iiź~\::1~ia~l: :i:~t:6~r:l:i~~~. ;~: 
Przy ywa1ą o o ZI • • •f „ • nu podsta~v socjalizm u w naszym 

. . Delegacie robotnicze domaga1ą się od prezydenta Zespół regionalny z Szamotuł skła kraju. 
J ak nam komunikuje L OZPN, w . A • I ł • d o d , • I 0 da Ci, drogi nasz Gospodarzu, naj · 

UrlO a„pOWO anta rzą U "e llOSCI narOl owe• serdeczniejsz(' podziękowanie za urno 
r.icd:i:i(!Ję, dnia ·30 bm. ma się odbyć -. t1 t1 żliwienie wyjazdu do Zwiazku Ra· 
w Łodzi , na · s tadionie ŁKS Włók- PARYŻ (PAP) Przez c:iłą Fran-'; przer•1·111i 9ratt . Do prezydenta Re· szeni w CGT, chrześcijańskich związ dzieckiego. Ch wile, kt óre ;pędz iliś-
niarz _ mecz J>iłk i nożnej miGdzy re !'ję przechodzi fala manifestacji pod publiki przybyło około 100 delegacji kach i orgnni<tacji „Force Ouvr iere", my w p ierwszym na świecie kraju so· 

hasłem utworzenia rządu jedno!ici de· młodzieży z poszczególnych zakładów do deputowanych cjalii:mu, por.ostaną nam na zawsze 
prczc- nt«cjq Tirany (Albania) i repre· ~. okratyczneJ·. pra·cy, z 11·ceo· ,„ i· szko' ł ,v,· z·~z·. ·ch \V Po t d (' I t . R . . ,., _ _ • , , _, r es •a e s na wyspie e- w pa.mięci, jako najmilsze w życiu . 

<:entacją Łodzi. Szczegóły podam y 1·1 ·.~ licznych f a brykach Paryża j o- ora z delegaci demokratycznych or· union odby ły s ię potężne manifesta· J es tes my zachwyceni 05iągnięciam i 
j11trzejsz..-m numerz~ „Głosu". kri:-!; 11 parrskicgo mł.qdzi robotnicy ganizarji młodzieżowych, by doma· cje z udziałem robotników porto- narodów Związku R adzieckiego, któ· 

gać się utworzenia rządu jedności wyrh i kolejarzy. re wyzwolone z ucisku kapitalist ycz
demokra tycznej, który zapewni na· We wtorek w południe do prezy. ncg o budują naprawdę szczęśliwe ju· 

Zakłady Przemysłu Filcowego 
---. mgkonałg ----....----------

·plan roczny 

rodowi fra ncuskiemu pokój i pracę. <lenta Republiki udała się delegacja t ro. 
W zakładach metro par yskiego w ~wiązku K?biet _Fran~uskich, skład~· Stolica światowego pokoju , l\tos-

Choisv młodi:ież wybrała ws1>ólna J_ą c rez.olucJ~ ~ ząd;i~1em ub1·?rzema 
1 

kwa, i jej bohaterski lud, z którym 
dek~;;cjf, którn udała się do pałacu t ządu 1ednosc1 demokratyczne). zł~czyly nas węzły serdecznej przy
prezytlenta Auriola. Przed pałacem 
zgromadzoao znatzne siły policji. 

W depar tamencie H aute Garonne 
odbyły się manifest acje robotnicze, 
1>oiączone z pr zerwa mi w pracy, pod 

Wybory 11o·wej Rady Okręgowej 
~ 1011a Zakładów Przemysłu Filcowego w Lodzi wykonała lt:1s lem \l a lki o rząd jedności demo· 

w dniu 24 października roczny pla n p rodukcji. kratJcznej. 
spółdzielni zrzeszonych w GSS „Społem" 

W k . . · Pra~wnicy przemysłu budowlane· w ... ct .. niu wczorajszym w . lokalu I Rady Okrc_gowei· i w•. bór -'eleg~ t.o'w 
s aznlk wydct 1' ności n a roboczo-godzinę, który na pocz :it · d 0 1 s " - u 

·• go 1 rzewnc~o w r eanie t>os tano- , · pOJni. w parku helenowsk1m od- na Zjazd Delega tów Centrali. 
k u bieżącego rok u kształtował się w tych zakładach w wysoko· wili przerwać pracę w piątek po po· było ~1~ zwyC'z~ine. okręgowe zgro· Zehr;iniu przewodniczył wiceprezes 
ści 1, 14, podniósł się w ciągu osta tnich miesi ęcy do 1, 16. Umo· łudniu, domagając s ię ut worzenia '.2adzc:ue sp?,łdz1elm ~rzeszonych w I Powsz~chnej Spółdzielni Spożywców 
ż!iwiło tu pr~edterminow2 w ykonanie p lan u roczneqo, podwyż- rządu jedności demokra tycznej . l_,SS „Sp?łem ._ . - Stanczyk, a do prezydium weszli : 
szoncgo zobowiązaniami załoqi. k tóra z okaz ji święta l Ma ja Robotnicy zakładów „Rodiacepa" Obecn.~ by!I .~a mm: yr~zes CSS wojewoda Szymanek , wiceprezydent 
pos tanowiła zwiększyć produkc ję w maju 0 • 10 proc. J e d no- w departamencie Isere 11rzerwali pra „~<;polem ~ow. ,.erkowsk1 1 .sekre· tow. Bugajsk i. przewodnic7ąry MRN 
cześnie załoqa postanow iła wówczas wykonać plan roczny n .:i cę na godzi ne 1rnd t y m sa my m has· lnrz ł,K PZPR low. Żebrowski. tow. ł~ndźcjak, prezes CSS „Społem" 
dzień 20 l istop ada. T e m in t : n został skrócony o pięć d ni w ra· łe 1~1. Cz ł~nko1~· ie CGT i chrr.e~cijań . Zgromadzcnit'l miało na celu rozpa- tow. Z1n kowski, członek rady CZS 

h b ·ą „ . d . t h l j . Ir z . k . s~1ch zwi:J zkow. zawodowych zakła· trzenie i omówi enie bilansu Centrali to'"· Fuchs, deleg~c1' - Ft'J' ołek, . lJ,~ . 
mac zo owi zCln , po !P. yc . c a u czcze;i;a ~ongresu '.viąz -o'" d t I h I L I " " 

I 
Zaw odowych. ow . me a urg1cznyc. w s.sy e~ zn 1I pótroc:zl! 1948 r. i I półrocze hiński, dyr. oddziału łódzkiego „Spo-

i 
Mouheanx _pod

1 
Pa r:zem ~k1erowah J •~.J.9 r„ planu g0spodarczego na rok łcm" Durko, przedstawiciele zw z a-
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(Następują podpisy) 

FRANCO 
nowy wspólnik USA 

PARYŻ (PAP ) 
Dziennik „Ce Soir" 
komentuje podróż 
dykt atora Franco do 
Portugalii, stwierdza 
jąc, że dwaj dykta· 
torzy opracowali sce 
na riusz, według któ· 
rego rząd frankistow 
s ki będzie wezwany 
do współpracy ze 
Stanam i Zjednoczony 

mi i krajami należącymi do strefy 
atla ntyckiej, określonej przez komi· 
tet 1>brony paktu atlantyckiego. 

W Waszyngtonie pisze Ce 
Soir" - rozpa truje się sprawę '~a
"'":rcia pak t u wojskowego, który bę· 
dz1e związany z systemem paktu at
lantyckiego i będzie obejmował Hisz: 
panię frankistowską oraz niektóre 
kraje A meryki Łacińskiej pod pro
tektoratem Stanów Zjednoczonych. 
T?.~ą. _widocznie ~krężną drogę wy. 
myslih , dyplomaci ~merykańscy, by 
wlączyc rzą d frankis towski do syste
mu atlantyckieg_o w momencie, gdy 
deleg_a~om. rzą~ow europejskich t zw. 
trz,ecieJ siły niewygodnie jest zasia· 
dac razem z kata mi narodu hisz1>ań
s kiegc.. 

• 
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• • a 1ego podstawa 

!Rodziny skazańców ereckich 
/do Generalissimusa Stalina 
I 

MOSKWA (PAP). - Dzienni·ki I go'', zajmujący się tzw. „walkę I krewni nasi odmówili uległ{)Ści żą 
radzieckie publikują tekst Estu, z komunizmem" - uwaga Redak 1 daniom policji i gdy na wyspie 
wystosowanego przez krewnych oś cji). Makronisos, na tym strasznym 
miu skazanych na śmierć demokra· Torturowano Barbunakisa, Tio cmentarzu tylu uczciwych ludzi 
tów greckich do Generalissimusa pulosa, Famelisa, Strilakosa, Sa· - pozostali ani wierm !fobie i 
Stalina. W liśc:e tym czytamy m. radzi i Joannidisa - ska-zanych swoim ideałom. t 
in.: na śmierć, Marię Mudes, skazaną N a wyspie Makron· sos całymi I 

„Dziś, gdy sprawa grecka jest nn dożywotnie więzienie, nadto godzinami stali oni nago, objucze
przedmiotem obrad ONZ, gdy dą- Georgi Spemovasiłi, Sifoniu i ni workami z piaskiem - pod pa 
ży się do położenia kresu tragedii Sofianopulosa. lącym słońcem, wiatrem lub desz 
greckiej, gdy czyni się wszelkie Kat z oddziału ,,walki z komu· czem. Bezl!tośnie bito ich, tcrro
wysiłki, aby znaleźf! rozwi ązanie nizmem" Volteratis, obok innych ryzowano - us·łując złamać siłę 
sprawy greckiej - grecki sąd wo· tortur stosował wobec mężczyzn kh ducha. 
jenny znów zademonstrował -swe miażdżenie organów płciowych, Dwukrotne i trzykrotne skaza-

l
i ckrucieństwo, o~łaszając straszli- od której to tortury zmarł Taks:s. nie na śmierć naszych krewnych 
wy i niesprawiedliwy wyrok. Oskarżoną Saradzi, na~ą bito budzi w nas szczególne obawy i 
Sąd skazał dwukrotn'.e i trzykro bez przerwy przez wiele dni, nie możemy zrozumieć. po co to 

1 tnie na kar~ śmierci 8 osób, które przypalając ciało tej 25-letniej dwukrotne i trzykrotne skazanie 

I ni" drkonały żadnego przestęps· kobiiety ogniem. Joan.iclisa us·· na śm ' erć. Czyżby dlatego, aby 
t\va, bez p1·zeprowadzenia jakich łowano nakłonić do fałszywych władza decydująca o ułaska

. kolwick rlcwcdów - jedynie na zeznn.ń przeciwko Barbunakisowi, wieniu n•e rozpatrywała nawet 
mocy zeznań a~enta policji Ara- miażdżąc mu ori:tlłnv płciowe : wy sprawy skazańcńw? Ludzie rz:idu 
vanisa i zcznaii p'.>licji które by· dzierając mu włosy. atel1skiego są ztbłni do wszy~tkic 
ły tylko ich kopią. Tortury były tak straszne że go. 

Do tego wszystkiego doszło tyl funkcjo!1ariusz „Asfalii" - Ara- Kraj n:isz przelał 1uz dużo 
ko dlatego, że skazańcy zdemas- vanis - popełnił samobójstwo. krwi. jedni ~iną, '.nnych roz.strze l 
kowali praktykę potwornych tor W liście dd s· ostry, który został liwuią „oddziały eqzekucyine". 

I 
tur w .,Asfalii" w Pireusie („As- odczytany na rozprawie sądowej, Zginie jeszcze w'elu. jeżeli się 
fa.lia jest to oddział ateńskiego mi napisał on: „Nie mogę znieść krzy czr~oś nie zrobi w Lnke Success. 
msterstwa ,.porządku publiczne- ku torturowanych". Zwr:-.cnmy si~ do Genernlissimu 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~ K~nak~ pmtradał zmy~y i sn Sblina. Tyllio od Nkgo ~r 
"sprawę" przeciwko niemu mu- kamy uratowr.nia naszych naj· 
s:ano wyłączyć z procesu. droższych. Drżymy na myśl, że Ob ·. pokoiu A 1·· roncy lllllllllllllllllllllllllllllHlllUlllll!llllllllllllllllllllll w ng 11 

.
W ciągu ostatnich dni z wysp bry-1 '~n?szą 760 milionów funt6.w. szte.r

tyjskich doszły nas dwa głosy. Jeden lmg?w. Zmuszoi:y do zmmei.szei:ia 
to glos ludu angielskiego, żądający budz~tu o 280 m1honów zapow1e.~ział 
ograniczenia zbrojeń zakończenia on, ze !ę s~mę „zaoszczędzi się na 

. ' , budowmctw1e mieszkaniowym, na 
""'.ojen i eksploat~cji narodow ~olo- Inwestycjach, na subsydiach mają· 
n1alnych, utrwalenia przyjaźni między cych na celu utrzymanie cen żywno· 
narodami, podniesienia stopy życio- ści na stałym poziomie, oraz nawet 
wej narad.u brytyjskiego. Drugim był na tak niewielkich pozycjach budże~ 
głos rządu angielskiego zapowiadają. towych, jak ulgowe bilety dla mło
cy nowy atak na stopę życiową mas dzieży szkolnej l rozdawnictwo mle
pracujących, nowe ograniczenia żyw ka w szkołach. 
nościowe, redukcję wydatków na 

. świadczenia socjalne 1 budownictwo 
mieszkaniowe. 

Kosztem ludu pracującego Anglii 
przywódcy labourzystowscy chcą w 
dalszym ciągu napełniać kieszenie 

Kongres Obrońców Pokoju i uchwa 
lony przei:eń Manifest świadczy jed· 
nak, że lud angielski przeciwny jest 
polityce rządu labourzystowskiego. 
.,Ani jeden nasz robotnik nie chce 
produkować materiałów dla nowej 
wojny" - oświadczył na Kongresie 
delegat związków zawodowych mia
sta Coventry. Podobne oświadczenie 
złożyli delegaci licznych gałęzi prze· 
myslu angielskiego, którzy zapewnili 
Kongres, że robotnicy angielscy będą 
nieugięcie bronili sprawy pokoju i 
przyjaźn.i ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. 

1.090 delegatów reprezentujących 
540 różnych organizacji przybyło na 
Kongres Obrońców Pokoju w Londy
nie. Wśród delegatów byli robotnicy 
i uczeni, górnicy i literaci. kobiety 1 
duchowni, młodzież i starzy działa.· 
cze związkowi. 

angielskich fabrykantów broni i ko· Manifest Kongresu Obrońców Po
lonialnych eksploatatorów wygórowa koju w Anglii zabrzmiał, jak jeszcze 
nymi zyskami. Za.miast zredukować I jedno ostrzeżenie dla podżegaczy wo 
zbrojenia wolą oni zredukować stopę jennych. Kongres ten pokazał, że 
życiową i podwyższyć ceny żywno- siły pokoju są niezmierzone. Siły te 
ści, a olbrzymi budżet zbrojeniowy rosną na całym świecie. W ich wzra
utrzymać na obecnym wysokim po· stającej jedności leży gwarancja ich 
ziomie. zwycit::stwa. Manifest, który Brytyjski Kongres 

Obrońców Pokoju uchwalił, jest 8· „ ... _ __..„ ................... --... „ ........ -„„.„„„-.. -„ 
punktowym programem walki o u
trwalenie pokoju I polepszenie doli 
s1eroklch mas pracujących. Jest to 
dokument, świadczący, że lud c;ngicl· 
ski uświadamia sobie nierozerwalną 
łąrzność, jaka istnieje między jego 
walką o poprawę bytu a międzyna
rodową walką o pokój przeciw impe· 
rialistycznym podżegaczom do nowej 
wojny. Manifest stwierdza, że naród 
brytyjski widzi swoje miejsce w oho 
zie narodów miłujących pokój 1 wal
czących o postęp. 

Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP. 

Jak donosiliśmy w numerze wczo
rajszym, na 28 bm„ gcdz. 11 rano, 
zostało zwołane 68 posiedzenie SeJ-
mu Ustawodawczego, lnauguru.Jącc 

sesję jesienną. Porządek dzienny po
stedzenia obejmuje 13 punktów. 
Rząd 'wnos: kilka projektów 

demii WF w Warszawie. 0 państwo
wym arbitrażu gospodarczym i in. 

Sejmowa Koml.s.ja Planu Gospodar 
czego i Budżetu ukonstytuowała się, 
jak następuje: przewodniczący -
tow. pos. Popiel (PZPR), zastępcy -
tow. pos. Blinowsdc (PZPR) oraz po
słowie Grubeck: (SL) i Sz:ęzak (SD), 
sekretarz - tow. pas. Rapaczyński 
'.PZPR). 

Na czele S€jmowej Komisji Oświa 
ty i Nauki stanęli - pas. Wycech 
(PSL) - jako przewodniczący, tow. 
pos. Albrecht (PZPR) : pos. Strzał
kowski (SD) - zastęp::y oraz pos. 
Kurpiewski (SL) jako sekretarz. 

,,Asfalia", pragnąc stworzyć po każdej chwili może nastąpić ich 
zory jakiejś logiki całego proce- rozstrzelanie. 
su - aresztowała r.,iektórych sta· Z cgromnym bólem w sercu 
rych komunistów, czyniąc z nich. zwracamy ku Generalic;simusowi 
rzekomych przywódców komuni· Stalinowi oezy, pełne łez i bla· 
stycznej organizacji Pireusu. gamy o ratunek dla jedynych na·1 

Tak zainscenizowano proces i szych żywicieli. 
chociaż inscenizacja ta została na Pr06imy uczynić wszystko co 
rozprawie zdemaskowana i agen- możliwe, laby nie stawiano pod 
ci policji skompromitowali się - murem straceń tak szlachetnych 
rozwścieczeni zdemaskowan:iem ludzi, takich patriotów. 
policji sędziowie ogłosili straszli Z wyrazami bezgranicznej 
wy wyrok. Prawdopodobnie zre- wdzięcznośc\...''. (Następują pod
sztą wyrok zapadł już wtedy, gdy pisy) . 

Polscy Bojown:cy o Wolność i Demokracią 
do Niemieckiego Związku Ołiar Faszyzmu 

WARSZAWA (PAP) Zarzad 
Główny Związku Bojowników o Wol
noś~ i Demokrację wysfosował do 
Niemieckiego Zwi'!zku Ofiar Fallzyz 
mu '.VVN) następującą depeszę: 

„Zarz11d Główny Związku Bo· 
jowników o W olnośc t Demokra
cję w imieniu 400.000 członków 
Związku. przesyła . gratulacje 
z powodu powstania ~iemieckiej 
Republiki tlcmokratynnej, na 
której czele stanęli wypróbo
wani bojownicy antyfaszystow.scy 

Gazyfikacja 
wsi uzbeckich 

MOSKWA. - W obwodzie . andy
żańskim (Uzbekistan) col'll.z wi~ej 
kołchozów korzy.sta z gazu z:emne
go. doprowadz':>ncgo z szybó·N nafto
wych. W rejonie leniń.sklm 19 koł
chozów używa gazu jako paliwa za
równo w kuźniach jak i w cegiel
niach, a także do suszenia bawełny. 
W wielu domach kołchoźnil•ów u- "' 
stawiono gazawe piece i kucbenkL 

- Wilhelm Pieck 
wohl. 

Otto Grote· 

Polscy Bojownicy o Wolność 
i Demokrację, witają Niemiecką 
Republiko Demokratyczn::i, jako 
ważne ogniwo. światowego obozu 
pokoju, któremu przewodzi Zwią
zek Radziecki, ostoja wolności, 
postępu i pokoju światowego. 

Polscy Bojownicy o Wolność 
i Demokraeję, wyrażaję głębokie 
przekonani!.', że niemieccy kole
dzy z vv~' antyfaszystowscy bo
jowniey i ofiary hitlerowskich 
więzień i obozów koncentracyj. 

-nych, będą krocz:yć w pierwszych 
szeregach budowniczych Niemiec 
Demokratycznych i miłujących 
pokój. których rząd stoi na sta· I 
nowisku dobrosąsiedzkich stosun
ków pomiędzy Pol'łką a Niemca· 
mi, UZNAJĄC GRANIC~ NA 
ODRZE I NYSIE, JAKO GRA
.NIC~ POKOJU. 

Program manifestu da się streścić 
ro krótce w ten sposób: ,,Przygoto
wania wojenne 1 prowadzenie awan
turnlc1eJ polityki wespół z ameryltań 
sklmi imperialistami doprowadziły 
Wielką Brytanię do katastrofy gospo 
darczej. Jedyne wyjście z tej sytua. 
cji to zmiana polityki, ograniczenie 
wydatków na zbrojenia i nawiązanie 
~zerokich stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej, którym nie grożą 
żadne kryzysy ekonomiczne". 

ustaw, wśród nich ustawy o wyna
lazkach i wzorach użytkowych, do
tyczących obrony pai'1stwa, ustawy o 
utworzeniu Polskiego Komitetu Nor 
malizacyjnego oraz o polskich nor
mach i standartach. a także ustawJ 
o utworzeniu B~ura Rzeczników Pa
tentowych. 

Na porządku dziennym znajdz'.e 
CO.AA 'ctr..aut•:>OOCIXXXIOOCIOOCU•:X:X:-IOIX:X:OIOl>XlhOl ... ~;·cx•>0• ... „a-OC<:X:OCX~•Xl.IOOCOOCOOCOCXCXl<OCO O>O<·cx~ X>OCX• o0 oc• >CX"YI00<.)0()())0()() ~t.J.JO.Xl".L,OOJifJOO, 

Wasza dotychczasowa ofiarna 
walka przedwko hitleryzmowi 
daje gwarancję, że podniesiecie 
wysoko sztandar walki z pod:ie
gaczam i wojennymi o pokój, 
o zjednoczenie Niemiec i zniwe
czenie zbrodniczych planów anglo 
amerykańskich imperialistów i ich 
a~entów, którzy podsycają w 
Niemczech Zachodnich nacjona· 
lizm, szowinizm i rewizjonizm. 
·w walce tej VVN może liczyć na 
pomoc i poparcie Polskich Bojow
ników o Wolność i Demokrację.'' 

W dzie'1 po zakończeniu Kongresu 
Obrońców Pokoju przed mikrofonem 
radia londyńskiego wystąpił premier 
rządu Partii Pracy, Attlee. „Program 
wyrzeczeń", jaki przedstawił on na· 
rodowi angielskiemu, był jaskraWym. 
przeciwieństwem do manifestu obroń 
ców pokoju. Attlee cynicznie wyznał, 
że nie zamierza zredukować rozdę
tych wydatków zbrojeniowych, które 

się również ratyfikacja międzynaro- Tito tal~z···i·e hi~torię 
dowej konwencji o przepisach bez- .;:, lli/Ull .;:, 

pieczeństwa w przemyśle budowla- PRAGA (PAP). - Koresp0ndent 
nym i eurqpejskiej konwencj: radio- agencji CTK donosi z Belgradu: 
fon:cznej. 

W dalszych punktach porządku 
dziennego przewidziane są sprawoz
dania komisji sejmowych o rządo
wych dekretach o przekształceniu 

Of'.cjalna prasa titowsrl:a nie za
mieściła nawet wzmianki o zgcnie 
wY.ZWOliciela Belgradu - marszałka 
Związku Radzieckiego Tolbuchina. 

warszaw.skiej SGH na SzkGłę Głów- Rząd jugosłow:ai'i.ski usiłuje prze
ną Planowania : Statystyki, o Aka- I milczeć okeliczność, że armia ra-

dzleoka odegrała. rozstrzygajllCą, ro• 
lę w wyzwoleniu Belgradu i całej 
Jugosławii z jarzma hitlerowskiego. 

W podręcznikach h'.storii narodów 
Jugosławii dla szkół średnich brak 
obecnie jakiejkolwiek wzmianki, iż 
armia radziecka w ogólności brah 
udział w walce o wyzwolenie Jugo
sławii. 

Prezes: 
(-) GEN. FR. JótWIAK-WITOLD 

Sekretarz: 
(-) J. PASSINI 

!\'a marginesie 
li• li' · ' .„ 

„ Wieczory piwoszy'' 
1v Wesel 

Podczas gdy wny3tkiP post~ 
powe siły N'iemie::ld„j l':?r.\.:t md 
Dcmokraty~.:ncj :m1'!'"~::~ą do 
przekszrnłcenia kr;;ju w mH•1ją
ce pokój p11ristwo, w zach~·dnich 
strefach Niemiec przy ak~•rw
nym poparciu anglo-amerykań
skich władz okupacyjnych odra· 
dza się militaryzm niemiecki. 
Dążąc do zachowania „porządh-u" 
w bonnskim separatystycznym 
„państwie" marionetkowym, im· 
perinliści, wodzireje USA, posta
nowili utworzyć na terenie swe
go folwarku amerykańską legię 
cudzoziemską, rekrutującą się 
z tzw. „przesiedleńców" 

Jak donosi agencja ADN, kie
rownicy obozów przesiedleńców 
otrzymali już tajną. instrukcję, 
na mocy której osoby znajdujące 
sie w obonch, maią weiść w na! 
bli:i:'l1el przyszłości w !!kład ame 
ryknń'>kicj le~ii curlr.oo:lemski~j . 
Mówi11c o przcsiedleńeneh. in· 
strukcla mn na my~\i bvłych es
esmanów, którzy obecnie stimo· 
wić mają trzon legii amerykań
skief. 

Na szpaltach wielu nlemiec· 
kirh cza~ooism ukazują. "'i" <>St:it 
nio :ntykuły pochwalne o byłych 
wybitnych hitlerowcach. Arty
k\lły te wywołu.ią zdecydowany 
prnte<it demokr11tów niemieckich. 
Jednakże władze prowincjo. 

nalne nie tylko nic przeciw3ta
wiaję. się icQ. zamieszczeniu, lee;>; 
- wprost przeciwnie - zajmu

. .ią. r!o~ć dziwne stanowisko „neu-
tralne" i w ten sposób niedwu
znacznie zachęcajl). do tego ro
dzaju działalności publicystycz. 
nej. Tak np. premier rządu ba
warskie~o, dr Eckhard, oświad
czył niedawno wręcz, że jedynym 
czynnikiem, który mó~łby zaha
mować działalność publicystycz. 
ną podobnego typu, byłaby oko
liczność, że„. artykuły te nie 
znajdą czytelników, webec czego 
same czasopisma przestana je 
drukować. -

Nic dziwnego, że taka hniein· 
gerenda" marionetek z Bonn 
przrśpiesza odrodzenie milita
ryzmu niemieckiego i przyczynia 
s!ę do "'.YsUJ.pienia na arenę ży
cia publicystycznego rozmaitych 
zbrodniarzy wojennych, którzy 
coraz wyżej i bardziej podnoszą 
głowy. Agencja „Telenress" do
niosła. że były generał hitlerow
ski, Kurt Student, byly naczel· 
ny dowódca hitlerowskich wojsk 
spndochronowo-desantow:vch za
mierza urzadzić „ w paździe~iku 
na terenie Westfalii (strefa an
gielska) zjazd byłych spadorhro
niarzy armii niemieckiej. Cene
rał Student jest jednym z tych 
generałów niemieckich, którym 
rzęd 1tmerykański polecił odro
dzenie niemit>„kiego lotnictwa 
woj"!koweg-o. W związku z tym 
do Niemiec Zachodnich przybył 
znany reakcjonista, zaprzyja7.· 
niony z wieloma generałami hit. 
lerowskimi, lotnik-wywiadowca 
amerykański. Lindberith, piastu• 
jący stanówisko specjRlneiro do· 
radcy naczelnika sztabu lotnic
twa amerykańskiego. Przyjazd 
jego zbiegł się „przypadkowo" 
ze ;:jnzdem byłych spadochro
niarzy hitlero'\\·sklch w Wesel 
(strefa ang-ielska). Zjazd ten 
nosi oficjalne miano „zjazdu pi
wosz:v". 

„Wieczorv piwoszy" z9rgani· 
zowane w "Wesel pr:r.ez hitlerow
ca Studenta z wysoką aprobati 
real<r jonistów anglc>-nmerykań
skich, trąca zapaszkiem ,,bun
tów piwnych", organizowanych 
w Monachium przez bandyckich 
boiówkarzy hitlerowskich. Jak 
wiadomo, te .,piwne orgie" za. 
początkowaly konsolidacię faszy
stów niemieckich wokół swego 
wodza Hitlera. 

••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••• ............ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••• ........ •••••••••o•••••••••t••••••••••• 
D umnie powiewa nad potężnym 

państwem radzieckim zwycięski 
sztandar Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej. Z ufnością 
kieruje ludzkość pracująca wzrok ku 
wielkiemu krajowi socjalizmu, ku 
temu krajowi, w którym nie ma WY· 
zyskiwaczy, w którym cała władza 
należy do mas pracujicych, w któ· 
rym położono na zawsze kres bez
robociu i nę;h:y, w którym krzewi się 
j)rzyjaźń narodów i buduje się nowe, 
'1 E!JR~iałe życie'. Z miłością i sza· 
ClPkiem patrzą mas) pracujące ca· 
łego i;wiat~ na wielki naród udziec
ki, kt(iQ pod wodzą partii LPnina-· 
Stalina r!ał p1z:ykłarl, jak wslczyć 
i ZW) ciężiH:. 

llroi?ę do zwvci~stwa narodu ra· 
dz1eckie)!o r,s'' i<'tfa ~eniusz wodzów 
rewoJur.j;, i ~·•b~ ; Stalina. 

Jer.z cze przed pół przeszło wie· 
kiem, \\' ~;o! iur~·m okresie caratu, gdy 
robotnicy i chłopi Rosji carskiej 
cierpieli pod uciskiem obszarników i 
kapitalistów, gdy Ifażdy przejaw my
śli rewolucyjnej był okrutnie karany, 
Lenin i gtalin, przezwyciężając wy
trn·ale i uparcie ogromne trudności, 
ZHzrli tworzyć i wychowywać par
tię bolszewicką. Partia ta - silna, 
zespolona, zdyscyplinowana, najbar
dziej bojowa i rewolucyjna partia na 
.świecie, uzbrojona w najbardziej po
stępową teorię - teorię marksizmu
leninizmu - powaW:o. dla zor2ani· 

• 

Lenin i Stalin• organizatorzy zwycięstwa 
••• „. Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Ljstopadowej .... „„ 
zowania i kierowania wielkimi wal
kami socjalistycznymi dla zwycię
skiej budowy socjalizmu. 

P r zypomnijmy sobie pamiętny 1917 
rok. Lenin - na emigracji. Sta

lin - na zesłaniu w dalekim Turu· 
chańsku. Klasa robotnicza pod kie
nmkiem bolszewików kroczy na cze
le ruchu rewolucyjnego mas ludo
·wych i obab znienawidzony ca1·at. 
Towarzysz Stalin, powróciwszy z ze
słania 12 marca do Piotror,rodu, l"ta
wia przed partią zadania: rozwijać 
rewolucjf, umacniać Rady, jako or
gan rewolucyjnej "ladzy ludu. Po 
przyjeździe do Piotrogrouu, Lenin w 
pierwszym swym przemówieniu w 
dniu 3 kwietnia wysuwa bojowe ha
sło: „Niech źyje rewolu~ja socjali· 
styczna!" Słynne tezy kwietniowe 
Lenina uzbroiły partię bolszewików 
w genialny plan walki o przejście od 
rewolucji burżuazyjno-demokratycz
nej do rewolucji socjalistycz,nej, w 
genialny plan walki o republikę Rad. 
Kwietniowa konferenrja partii przyj
muje jednogłośnie tezy Lenina. 

Bolszewicy pod kierunkiem Lenina 
Stalina ucza i oncanizują. masy lu· 

dowe dla przeprowadzenia rewolucji 
socjalistycznej. Zespalają oni umie· 
jętnie walkę o pokój, walkę mas 
chłopskich o przejęcie ziemi obszar· 
niczej, ruch na1·odowo-wyzwoleńczy 
narodów uciskanych przez carat z ru
chem socjalistycznym proletariatu 
o obalenie władzy bur:i:uazji i usta. 
nowienie dyktatury proletariatu. 

Na VI zjeździe Pal'tii towarzysz 
Stalin rozwija ideę Lenina o możli
wości zwycięstwa socjalizmu w Ro
sji. Mówi on: 

„Nie wykluczona jest możli
wość, ~c właśnie Rosja będzi~ 
krajem, który utoruje drogę do 
socjalizmu. ~ ależy odr7Ucić prze
starzały poirląd, jakQby tylko Eu. 
ropa mogła wskazać nam . drogę." 

K ierownicza rola partii bolszewie 
kiej, z Leninem i Stalinem na 

czele, stała się decydującym czynni· 
kiem zwycięstwa Wielkiej ListopadtJ
wej Rewolucji Socjalistycznej. 

Wrogowie leninizmu, zdrajcy lda
sy robotniczej - oportuniści, starali 
się uniemożliwić przeprowadzenie re· 
wolucji socjalistyc'znej, przepowiada· 
jąc. iż władza radziecka w jednej tyl-

ko Rosji nie wytrzyma naporu świa. 
towego frontu kapitalizmu. Wi~lcy 
wodzowie Partii, Lenin i Stalin, oba· 
lili całkowicie tę wrogą teorię. Wie
rząc bezgranicznie w siłę klasy r(). 
hotniczej, Lenin i Stalin zaszczepili 
masom pracującym pewność, że po
wstani~ w Rosji zwycięży, że władza 
ludu pracującego uratuje Jto3ję i l\'Y· 
prowadzi ją na czoło ludzkości, że 
pań-,itwo radzieckie stanie się ostoją 
ruchu rewolucyjnCl\'O całego świata. 
l\Jasy pracując!.' Rosji, rozumiejąc 
słu'lzność idei Lenina i Stalina, wy. 
stąpity po:l kierownictwem bolszewi
ków do decydującej walki z burżua· 
zją. pełne dumnej świadomo8ci, że 
one pierwsze na świecie wcielają w 
życic rewolucję socjali:ityczną. 

U~:NIN' I STALIN byli bezpośred
nimi organizatorami i inspiratorami 
zbrojnego powstania listopadowego. 
śmiało i pewnie, twardo i rozważnie 
prowadzili Partię i klasę robotniczą 
do decydującej walki. Towarzysz 
Stalin w najdrobniejszych szczegó
łach opracował plan szturmu listo· 
padowego, zaaprobowany przez Le· 
nina. Na czele ośrodka partyjnego, 
kierujące2'C powstaniem listopado-

wym, wybranego przez Komitet Cen· 
tralny, stanął ~warzysz Stalin. Ro
botnicy, marynarze, żołnierze - ata· 
kowali Pałac Zimowy i główne punk
ty oporu władzy burżuazyjnej w Pio. 
trogrodzie, kierując się osobistymi 
wskazówkami towarzysza Staiina. 
Lenin i Stalin gromiąc zdrajców 
i sprzedawczyków - Zinowiewa, Ka
mieniewa i innych - zespolili całą 
Partię do walki o dyktaturę prole
tariatu, o władzę Rad. 

W ielka Listopadowa Rewolucja So 
cjalistyczna zmieniła radykalnie 

sytuację ludu p1·acującego Rosji. Od
dała ona całą władzę państwową w 
ręce robotników i chłopów, czyniąc 
ich jedynymi gospodarzami wszyl:lt
kich bogactw kraju. Podobnego 
zwycięstwa ma,s pracujących histo
ria dotąd nie znała. Zwycięstwo Wiel 
kiej Rewolucji Listopadowej oznacza 
gruntowny przełom we wszećhświa· 
towej historii ludzkości, zwrot od 
dawnego świata kapitalistycznego 
do nowego świata socjalistycznego. 

Trzydzieści dwa lata upływają od 
chwili, gdy bohaterski naród radziec
ki rozpaczał budowe nowe1rn ż:rcia 

pod sztandarem Lenina·Stalina, pod 
kierunkiem partii bolszewickiej. W 
ciągu tych lat państwo radzieckie 
nieraz przeżywało chwile trudne 
i niebezpieczne. Ale wielki naród ra
dziecki zawsze wychodził zwycięsko 
z ciężkich prób, gdyż na czele jego 
stali Lenin i Stalin. Gdy zabrakło 
Lenina - sztandar jego poniósł na
przód wielki kontynuator dzieła t,. 
nina - wódz narodów, tcwarzy19-.; 
Stalin, inspirator i organizator 
wszystkich zwycięstw Zwi11żku Ra· 
dzieckicgo. 

P od kierunkiem towarzysza Stali 
na, na podstawie opracowanego 

przezeń planu, przeprowadzono w 
ZSRR socjalistyczne uprzemysłowie
nie kraju, kolekty\vizację gosp<>
darstwa rolnego, rewolucję kultural
ną. Geniusz Stelina doprowaf.ził na. 
ród radziecki do zwycięstw& socja· 
lizmu. Geniusz Stalina wiedzie ZSRR 
do komunizmu. 

Uzbroione w zwycitskl! naukę Le· 
niaa-Stałina masy pracujące krajów 
demokracji ludowej hoczi pewnie 
ku socjalizmowi. Z wizerunkiem Le· 
nina i Stalina w sercu walczą ujarz
mione narody o wyzwolenie z niewoli 
kapitalistycznej. 
Mądry wódz i nauczyciel mas pra. 

cujących całego świata, wielki "!ta· 
lin, wskazuje wszystkim uciemiężo
n:rm uewna drogę do zwycięstw._ 
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Kto ponosi winę za braki W produkcji? 
Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego win · en zbadać na miejscu przy czyn' niedomagań 

rr-r~o 

Narada V.:ytwórcza w PZPB z regulaminem n ie ponosi odpo-1 nej mierze poprawiłoby. jakość -
Nr 6 miała zastanowić się nad wiedzialności. ł ale brakło dwóch ludzi, potrzeb-

sposobem wypelhienia zobowią- • Wi.ęc kto? Oczywiście pr~ędzal nych do obsługi tej maszyny. 
zeń eksportowych w październi- n1a, ; tYI? r::izem J?~zędzalma b~- Maszyna s toi w~ęc bezczynnie, 
ku, jako że w ciągu pierwszej po- wełn1ane3 „3edynk1 • Narzekania a wyczesy czy ' inne „odpadki" 
łowy miesiąca · wykonano zaled- na zły wątek Nr 20 otrzrm~~any przędzalni średnioprzędnej idą do 
w ie niewielką część planu m:esię z ~ZPB Nr 1, słyszy się JUZ ~ m:eszanki nieoczyszczane. Tak 
cznego. dłuzszego czasu. Zdawąło się, też można ale wątek jest gor-

Podczas narady wyjaśniono, że że to tak zwana „psychoza złej szy ' 
przędzalnia pracuje dobrze, tkal- przędzy" ale okazuje się, że za· · • 
nia może się w oddziale „B" po- rzuty są uzasadnione: ~ obok tego zano:ow~n? skan· 
chwalić 23 proc. „ekstra primy", „Dwudziestka" z „jedynki" jest dallczny fakt be~myslnosc1,, l~kce 
wykończalnicy również nie mają wprost skandaliczna. ważenia czy. m oze nawet swi.ado 
sobie nic do zarzucenia, natomiast Zgrubien ia , pęki, pojedynki-to mego szk;idnictwa w przędzalni od 
w rezultacie są takie partie to· usterki częste w tym wątku, że padkoweJ. 
warów po kilka tysięcy mtr., z tkacz zdziwiłby się, gdyby napot Ktoś rzekomo chciał więcej za 
których nie można wybrać ani jed kał jedną kopkę b ez tych ozdób. rcbić chciał mieć w'. ęcej kilogra 
nego metra na eksport. .,~le ~ie tyl~o wątek z „j~dyi:- mów : więc zmniejszył po prostu 

Na własne oczy óglądamy sztu k1 -?SUJ~ .tkanmę. Produku1e się ilość skrętów przypadaj ących n a 
ki t ki;.11;ny „D. '{1·' utkan~ te::: za- tu.rown:ez U. K. 16, a wątek dla jeden centymetr i ani pO'nyślał 
r zutu, które mogłyby być zakwali teJ tk.anmy w ytwarza wł~sna przę 0 tym, że tkacze będą mieli n:e
fikcwane jako .. ek;;t::'a", lecz o t ym dzaln:a odpadkowa. I znow tkacz słychane trudności z tym wąt· 
żeby je wysłać na eksport ani ma ki podsuwają n am pod nos cewki kiem. 
rzyć n ie można. z wątkiem, w prost rozłażącym się 

Po p rostu nie ma ani jednego w palcach. Czy mógłby być lep
m etra, n ie ozddbionego kolorową szy? Owszem. Mają n awet spe
tas'. emką, oznaczającą zgrubienia I c!alna zgrzeblarkę do czyszczen ia 
wątkowe, za które tkacz zgodnie odpadków bawełny, c0 w zna·cz-

We Wszystk.• nb ••••••••••••••••••••••••••••••·· 1 u., •••••••••••••••••••••••••••••••• 

fabrykach wełnianych 
zespoły najwyższej jakości. 

Upłynęło już kilka miesięcy od chwili. gdy TOW. MARIA 
TERPILAKOW A z PZPW Nr 1 rzuciła hasło organizowania 
BRYG AD NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI. B r ygady t e, któ1·e sku
tecznie przystąpiły do walki o wysoką jakość tkanin wełnia
nych, zaczęły z czasem zatracać swój „bojowy" stosunek do 
pracy. Dopiero kilka dni temu tkacz ob. Matlak z PZPW 
Nr 14 w Bie'"lsku wznowił niejako inicjatywę tow. Terpilako-

\ wej, wzywając wszystkie zakłady przemysłu wełnianego do 
tworzenia zespołów najwyższej jakości. 

Wprawdzie w sto!"unku do tego 
osobnika wycią~nięto ~dpowied
nie k onsekwencje. ale sam fakt 
.stnienia l udzi. którzy z premedy 
tacją działa j ą na szkodę naszego 
przemysłu dowodzi jak bardzo słu 
szne· i konieczne iest nawolvwa
nie do zaostrzenia rmjnośd. 

Sama wvkończaln ia w PZPB 
Nr 6 też ni~ j~st bez grzechu. Je
zeli tkan:na farbowana m a pasy 
poprzeczne jaśniejsze i ciemniej
sze to wiadomo powszech.'1ie. że 

to wątek grubszy lub cieńszy, al
b0 jak się to mówi, b:nvełna o "in
nych odcieniach. 

Ale tu spostrzegliśmy, n iebywa 
łą i;matwaninę. Pasy podłużne, 
skośne, różne „esy-floresy". 

Tym razem winien jest brak 
wózków, kładzie się na wózek za 
dużo mokrego towaru, który leży 
na n ich zbyt długo, powstają za· 
gniecenia slfopiające barwniki, i 
„efekty" goto'f e. 

Jeżeli w d rukowanej tkaninie 
zdar zy się, że co kilka metrów 
wzór zmienia kolor, a r az je$t to 
głęboki granat,-. aaś. ki1ka metrów 

dalej jakiś zamazany błękit, to 
znowu v.'inna kotłownia, gdyż nie 
d::!je równego c:śnienia pary, zmie 
ni<:1 się temper atura wewnątrz m a 
szyn - i oto sku tki. 

Chyba ktoś jest temu wszyst· 
kiemu winien. Ktoś przecież od· 
p0wiada za t o, że fabr yka n ie mo 
ż~ wykonać swych zobow'. ązań 
ekspor towych. 

Atmosfera „bawełnianej szóst
ki" stała się wyjątkowo ciężka i 
nieznośna. 

T r zeb a ją na ~wałt przewie· 
trzyć. Wydaje mi się, że kilku fa 
chowców z Centralnego Zarządu 
potrafikby w ciągu jednego dnia 
rozładować tę ntmosferę zanim 
doidzie do burzy i piorunami. 

Przede wszystkim należy usta 
l'c\ kto ponosi winę, ażeby miejs 
cewi t owarzysze nie m '. eli powo
du do nieuz~sadnionych. być mo
że. podejrzeń i wskazać drogę do, 
u.sunięcia tych poważnych n iedo
c· n!!ni0ć. 
Przecież „szóstka" pod wzglę

dem jakości nie należała do naj
gon:zych zakładów i musi znowu 
zająć n1leżne jej miejsce. 

em-em. 

ZABAWA ·W STRUSIA 
Z nacie, sza11mn1i (;zy/Pl11icy, bez tcątpienia ptaszka ,.nazwiskiem" struś. 

,. f:.ażdl•n" - że talr vo11·iem - „jede11" ma n iczem 11 ieskrępowaną moż· 
110.~ć ob{•jrzeć to mile strcorzenie tv łódzkim ZOO. Z taulic:ki orientacyj
nej 11a klatce. mo:'.1w się lac110 dowied:ieć oficjalnej nazwy ptaka (po ła
ci11ie) maz zebmć 11iec:o i11/ormacji o jego pochocl:eniu, rodowodzie itp. 
T<tblic:kc1 atoli rric 11 11ic nie podaje o peu:nym ciekawym jego zwyczaju. 
Że mianou icie u· t.:tl'. mom entach 11iebe:::piec:nych tudzież kło11otli1rych 
struś lubi c/ro1rnć głor~oę w pfosek. Niby że sposób te1t gu:aiwrtuje 1wj
leps:e „111<rycic ... ". 

N ie mamy absoluwie żadnych podstart·. aby przeproirnd:ać jakieś po
ró1rnU11 iu międ:y stru.<iem a wh dostojną osobistmicią. jak pre:yde11t Harry 
T rum an. Mimo to musimv strł'ierdzić, iż od c:aSIL do czastL dygnitarz ten 
lubi na.~ladorrać strusia. Ot, u·eimy np. ostatnio: m ister Truman zabart'ił 
się w strusia tv zwiq=lw z dymisją przewodniczącego Rady Eko1wmic:mej 
przy Białym Domu, f','owrsa. Pw1 prezydent co praivda nie ukrył w ty1n 
wypadlm gfou:y. lee= pert'ien list. List mister Nou.-rsa. List, w k tór,•m 
m ister Nowrs dość s:c:;egółorrn u:yjaśnia, dfoc:ego musi się podać do 
dymisji. 

Oczyu·iście, prezydent USA przeoczył tu jedną ważną okolicmość: gdy 
mi<mowicie st ruś chowa l'łou·ę 11• piaselr, to tylko jemLL zdaje sif!, iż jest 
dobr=P .,ukryty". To samo ::: listem NowrSfl. Mister Truman schowdl 
go u; safesie Białego Domu. lecz naród l!meryka1iski i tak domy.~ln się ta
jemuicy „sl.-TJ·t ki". lf"i1ulo11!0 prz„cie, że niedawno 'Vowrs zgcmił bardzo 
surou:o amerykai1.ski deficyt slw1·bou')'. Wiadom o również - (i o. l yrn 
właśnie „stało" K 11l1r)tym li.~cie) - że, z.laniem Nowrsa, rząd T n mianr1 
t1')·daj1> nadmierne sumy na potrzeby rt'ojs1:owe, prorrndząc w ten sposób 
hT<1j efo ban l:m ctrm. , 
. Nie1a1tJ1/iu·ie wymowny to znak . iż pan prezydent uznał :::a stoso1.a1e 

z1!l11ić oi.1ciadcze11ie 1m1pn·/;ml~~·irgo ehmnmisty. Znaczy sir, pragnie ukryć 
/JTZl'd milionami obnmteli mneryf;t1(1shiclr serrs lwrlwlom11ej polityhi obec
nego ::ąc/11 [ 'SA. Cóż ,iedna!.- pomoże tutaj cala strusia ehll'i/il1rys1ylw? 
Narócl am„ryl<mi.</;i i 1111. dobrz<' zdoie sobie ::; niej sprawe. 

E. Tam 
..... ......... „ ........................... „„ ..... „ ......................... „„ •• „.„ ........ 

-~~m~11 ładom ' 
Zakładowym 

pod uwagę• 
wykorzystuje D I a czego. Łódź n i e 

wczasów leczniczych Tymczasem mamy jeszcze paź
nllllllllllllll!llllllllllllln dz!ernik, a akcja wczasów leczni· 

Nieraz już poruszaliśmy za po
średnictwem „Głosu Robotn:cze· 
go" tę sprawę, nieraz wzywaliś
my ludność robotniczą nasze~o 
miasta do wykorzystywan ia w peł 
ni tak cennej zdobyczy socjalnęj, 
jak:ą jest możność korzystania z 
wczasów leczn iczych. 

czych została jakby zapomniana 

Apel tow. · Matlaka powinien przede wszystkim znaleźć 
żywy i natychmiastowy odzew w Lodzi, mieście skupiającym 
największą ifość fabryk przemysłu wełnianego. Zarząd Głów· 
ny współzawOdnictwa Związku Zaw. Włókniarzy wzywa 
więc robotników łódzkich fabryk przemysłu wełnianego do 
organizow;Q~a się, podobni~ jak t~ cz.r.ni' r?botnicy P~llł;y:- .. 
siu bawehuanego. Zadaniem tych · z.ęSpółów powinno , być, 
pełnę :w,.v.łfo~nie planów ilościo\.vych .oraz wytwarzanie tka· ' 
nin całkowicie bezbłędnych. B r ygady najwyższej jakości mo· 
gą powstawać do · końca listopada. Dla najlepszych zespołów, 
które wyróżnią się podczas następnych miesięcy, Zarząd 
Główny przeznaczył 5 wysokich nagród pieniężnych. 

. ~eferat Wc.zasó~ przy ORZZ przez Rady Zakładowe i referaty 
meJednokrotn!e tez wzywał Rady socjalne. Łódź w październiku 
z.akładowi;, aby p~opago"".ały ak- I pozostawiła 80 miejsc wolnych na 
CJ<} w~zasow. leczmczych i rozkła wczasy lecznicze. N a listopad 
dały rownomier me u~lo~y na prze wpłynęła znikoma wprost ilość 
c:ąg _całego roku. umka3ąc w ten zgłoszeń. Nawet tak w'.elkie za· 
sp.os~b braku ~ąk roboczych w kłady, jak PZPB Nr 1, zatrudnia 
miesiącach letnich. jące ponad 14.000 ludzi nie wy• 

--~-~-~-,.,,~~--------~----~~~--~--~~--~-~----~~~~--.~ korzystały ani j ednego z miejsc 
Nasi koresf)(mdenci · fabrJ}czni TJiszą •. " przyznanych im przez ORZZ. 

A więc, robotnicy wszystkich PZPW!! 
Do końca lis topa da we wseystkich fabrykach - br ygady 

najwyższej jakości. 

'\VSPół~~~Od~ict~o pracy w PZPW Nr '.361 ;~~o~i~n~;~~~;~~~~ac~: sytu-

. I k d k • To samo dotyczy 4·tygodnio· 
111111111111111111111111 przyn1os o nam su -cesy pro u cy5ne 111111111111111111111111 l wych wczasów, ustanowionych 

Ruch współzawodnictwa w zakła- niejszych form walki o pokój jest I W dniu 22 bm. odbyło się uroczy- uchwałą ma~cowego plenum 
dach. naszych. zatacz~ cor~z szersz~ ~wię~;:s.ze.ni.e p1:odukcji po~ '."zt:lędem ste zc~ranie, na którym ':'rę~zono CRZZ. Zadaniem tych wczasów 
kręgi. Robotnicy zdaJą. sobie w pełm Jako~c1 i 1losc1. Na podmes1eme za.% przodu.iąrym zespołom premie 1 na· ' . . . . 
sprawę z tego,' że jedną z najwa:ż- jakości i ilości wpływa w pienvszym grody. 3est zapobieganie powstawamu 

---------- ------------------------------- - - --- - r~~~~ba~~k~~~y. W~~ni~~~m~~ucy~~m&u~~wy~ Im~u 

Z d I • e k I W III kwartale bieżącego roku kal zespół tow. Laskowskiego, dru- pośrednictwem Głosu" donosi· ' . a I e g z a m I n s z o n y liczba w;;półzawodniczącyrh obejmo- i:-ic - zespół tow. Stani;;ła wa n osia- . ' . ' ' ,, . . 

. 
wała zaled\1·ie 33,6 procent załogi, ka. \\' przędzalni najlepsze wyniki hsmy, ze Łodz otrzymuJe co m1e 
zaś w kwartale IV wzrosła już do 50 uzy;:;Jrnł zespół tow. Jana Politońskie s ąc ponad 20 miejsc w sanatorium 

k • • h • ru·ocent. g·o. ,,. cerowalni pierwsr.e mieJsce w Zakopanem dla pracowników fi teraz Ocze Ule le egzamln 00000000 Do "wzrostu i spopularyzowania zdobył zespól ob. Wandy Niskiej. 
wsnólzawodnic-twa w~ród załoiri nic zycznych, zagrożonych chorobą . \\':<pólzawodnictwo przyczyniło się 
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Nastrój pozornie taki sani. jak w 
każdej szkole przed egzaminami. Na 
korytarzach gromadzą .':ię grupki 
słuchaczy. Wchodzą do sali piątka
mi, w takim składzie j kolejno~ci. 
jak każdemu najbardziej odpowia
da. Odczuwający tremę wolą prze
czekać, najbardi.iej rz.aś niec'.erpliwl 
blisko przywarli do tajemniczych 
drzwi sal egzaminacyjnych. Co ja
kiś czas IPOjawiają się rozpromien:e
ni szczęśliwcy. którzy już zdali. 
Oddychają z ulgą: ,.poszło dobrze, a 
bał się człowiek, że egzamin. to coś 
nie do iprzebrn;ęcia". Niektórzy o
świadczają buńczucznie: „zł mało 
mnie pytali, z chęcią wszedłbym 
tam Jeszcze .raz". Lecz egzaminato
rzy nie mają potrzeby wtać za !Wie
le. Znają przecieź słuchaczy z ich 
całom:esięcz.nej !Pracy, z zajęć semi
naryjnych i z grup samokształcenio
wych, znają ich z niedzielnej wy-

d • • • lk• mało pnyc·z~·niły si<: "·spania łe suk- płuc. I czyż nie jest to nicdopusz co z1enne1 pracy 1 wa 1 cec.;y, odniesione przez współzawo<l- również do obniżenia procentu od-
, nicząi::e zespoły oraz poszczególnych pndków z planowanych na 1 procent czalne, że Łódź nie wykorzystu· 

prawy łączności v;~i z rnia~tern 
(grupy słuchaczy były tam z 5-cionn 
ekipami fabr)'cznym;), najważniej
sze - rozstrzygający egzamin bę
dzie składać każdy ze słuchaczy do
piero po opuszczeniu murów Szko
ły. przy krosnach i wrzecionach, to
karkach i wiertarkach. w rad!ich za 
kladowych i w kom:tetach partyj-, 
nych, na kursach szkolenia tereno
wego, jednym słowem - w codzien
nej, tward«>j pracy i walce. 
Już podczas egzaminu odpowie

dzi na pytania o znaczeniu Rewo
lucji Listopadowej. o rol: krytyki i 
samokrytyki. łączą sic: 1. takimi 
właśnie, wkraczającymi w dziedzinę 
życia codz:ennego. :zagadnieniami. 
Tow. Olszyca z P.Z.P.B. Nr. 1 stwier 
dza, że ich organizacja oddziałowa 
wykończalni nie pracowała dotych
czas tak, jak należy, a najwięk
szym uchvbieniem iest to. że do 

walki o wykonan:c planu nie mobi
lizowała personelu techn:cznego. 
Tow. Olszyca nie będzie .Jul. teraz 
zamykał oczu na te sprawy. Tow. 
Gl"yn ing z Centrali Handlowej Prze
mysłu Chemiczn ego, przr..:naje, że 
gdyby kh organizacja podstawowa 
była bardziej aktywna, o w:ele le
piej zostałoby przeprowadzone za
opatrzenie ludzi pracy w sodę i pro
szek do prania. Pewnie. te tt!'tcrki 1 
niedomagania w pracy swych orga
n:zacji partyjnych mogli i powinni 
towarzy.sze byli dostrzec i przedtem, 
może je nawet i spostrzegli. Rzecz 
w tym jednak. że teraz, po prze
szkoleniu, widzą rzeczy jaśniej, w 
osti:zejszych zarysach, a co najważ
niejsze - każdy, nawet o ile był 
tylko zwykłym członkiem Parti'., 
pojmuje, że i on jest odpowiedzial
ny za wszystko, co się w jego za
kładzie pracy dzieje. 

W ciągu krótkiego czasu słu
chacze Szkoły przerobil: wiele 
p<rdstawowYch zagadnień z dziedzi
ny marksizmu - leninizmu. Otworzy 
ło im to jak gdyby okno na szero
ki świat. Wytyczne naszei Partii. s:' 
wa i hasła. n3brały gl<;bszego ~cnsu. 
A co jest niezmiernie chrrnktery
styczne : ważne: t:>warzysze i towa
rzyszki. którzy dJtąd rzadko kiedy. 
albo nawet wcale nic zaglądali do 
książki naukowej. poczuli gwałtow
ny. głód wiedzy. RobJtnicy, a ozcze
gólnie robotnice, które dotychczas 
zaledw:e p:Jwlcrzchownie przegląda 
ły gazetę. ob~cnie szukają w książ
kach Marksa, Lenina i Sblina odpn
wiedzi na nurtu ;ąc(> ;e pytania ! jak 
największy skarb ściskają pod pa
chą. nabyte w k'osku szkolnym, 
biblioteczki marksist0owskie. 

I Krótki miesiąc, ~pędzony w Szko
l le Partyjnej, stanie się zapewne mo

mentem zwrotnym w życiu ~ pracy 
większości spoś.ród 116 towarzyuy, 
którzy w dniu 20. bm. opuścili mury 

współza wodnic:zących między sobą. do 0,2 proc. je na wet tej niewielkiej ilości 
Sukcesy te, z którymi szły w pal'Zc B. ł.ukaszewicz miejsc? Chociaż listopad rozpocz· 
podwyższone zarobki, staly się bodY.-
cem dla pozostajł}Cych jeszcze pozn z PZPW Nr 36 nic się już za kilka dnl, a z nim 
obrębem ruchu w;;półzawodnictwa. korespondent fabryczny „Głosu" nowy turnus, dotychczas wpłynę-

ł0 zaledwie 10 zgłoszeń. Referat 
Wczasów przy ORZZ apeluje 

~ Z 'i.qtia 1Utt'J.J/Ch ~. pllli:L/ więc do pracowni1tów fizycznych, 
__ _ __ zarejestrowanych w przychod-

NAJLEPS~E ZESPOŁY 

PZPB W PABIANICACH 

, ce" stara się dobrze wypełnić swe za- niach przeciwgruźliczych, aby po 
dania w Miesiącu Pogłębienia Przy- u zgodn'.eniu z lekarzem zgłaszali 

Jak wiadomo, w Zakładach Prze- jaźni Pohko-Radzieckicj. Dzięki ak- się do ORZZ celem wyjazdu na 
my.;lu Bawełnianego w Pabianicach 
pow:;;tnło kilka zespołów konkurso
wych. Zespoły te poważnie traktują 

warunki konkursu. Oto zespół tow. 
Stanisława W a cela od 1 do 15 paź
dziernika wyprodukował 60,7 proc. 
ekstry, 39,3 procent primy. Plan ilo
ściowy wykonał w 105,5 proc. Zespół 
tow. Górskiego przekroczył bazy 
akordowe o 32 procent oraz V17robił 
58,1 proc. ekstry. Dobre wyniki osiąg 
nął także zespół tow. Natalii Ornaf 
<•raz .Józefa Jarmakowi;kiego. 

KOł,O TPPR 
PRZY PZPW NR 6 

tywnej działalno8ci tow. Szczepań- wczasy sanatoryjne. Referat Wcza 
skiej. robotnicy pakami, oraz tow. sów wzy.wa także Rady Zakłado· 
8zwertera, brygadzisty transportu, we do pełnego wykorzystywania 
pozyskano do Koła 170 nowych człon rozdzielników, które każdy za· 
ków. _Obecnie liczy ';ięc ono 277 kład pracy otrzymuje co miesiąc. 
członkow. Koło zorgamzowało 2 uro- R f t W · 1 · t k · . . e era czasow ape UJe a ze o czyste akademie w Centrali 1 w od- . , . 
dziale przy ul. Łąkowej. . I wykorzystywame wczasow rodzin , :v . najbliższą . nie~zielę , z~~pół I nych I wypoczynkowych. 
sw1Cthcowy „WelluaneJ Szostki u- Sprawa jest pilna i doniosła, 
rządza .akademi! z okaz~i Miesiąca 

1 
nie wolno bowiem ani na chwilę 

we wsi Adamow, z ktora załoga ł b. , k" d · b t · 
• • , • 1 os a iac tres 1 o z rowie ro o m 

PZPW , Nr 6 utrzymuJe łącznosc. ka. Oczekuj em że Rady Zakla 
Chłopi ze wsi Adamów zawiadomił: I . y, . . 
już swych przyjaciół w mieście, że· dowe w c1qgu tych klim dni, dz:e 
~'.1- a!,adcn,ii tej wystąpi wiejska 01·- I lących nas jeszcze 'i listopada, 

Koło TPPR 1>rzy „Wełnianej Szóst- l,1cstra. zajmą się go:·Hw:e sprawą wybo-

ru. kandyd:itów. ' Chłopi przed kongresem 
połączeniowym stronnictw ludowych 

Słuenacze Szk:~łv P; rtyjnej dzielq się · 
wra_ż~niami,po , ea zaminach l 

Łódzkiej Szkoły Partyjnej. A wkrót 
ce roz,pocznie się nowy, tym razem 
5 - miesięC7JDy kolejny tu'"ltl1s 
azkolY. 

Na konferencji przedstawicieli kół 
gromad7kich Związku Samopomocy 
Chłopskiej Wielkiej Łodzi, której 
przewodniczył ob. Miguła, postano
wiono w związku z połączeniem się 

~L- u z PSL-em dokonać czynów oby
watelskich na terenie poszczególnych 
gromad. Niezależnie od tego 12 gro
mad postanowiło wziąć udział w od
gruz?waniu Bałut, gromada zaś Cho-
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Kronika Tomaszowa W walce. o podniesieni~ produkcji PZPW łłr _ ~ę„. Jtdzi~I bi~rą wszyscy Kobieta ·
przewodn.iczącą 

KOM U WINSZUJEMY 
C;;:-:rartek, dnia 27 października 

1949 r. 

Pianą prodUkcqjne 'i „§zcZędnO~CIO"'_~ 

wykonamy· ieszcze „przed przyiętymi term1nam1 · 
· · - Rad.y . . 

„ .• ; 

Dziś : Sab~ny 

WAŻNIEJSZE T f LEFONY 
4 - Dworzec Ko!cjo\'·:y • 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 · Straż l>-ożarna (dzwonić 
tylko \v wypadku r>ożaru}. 

ADRES REDAKCJI: 
-

R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 
ciuszki 16, t el. 2-50, g odziny 
przyjęć 10 - 12. 

Zgłaszajcie · swe 
na wystawę 

• 
I 

Jak już zapowiedzieliśmy spe
cj nln~.·m komuni!:atem - w c. ągu 
dnia dzisiejszego przyjmowane są 
jcszc3" w Wydz'.ale Propu,c_:andy 
Mi cjs:~ · ego l·:ornitetu PZPR egzem 
plprze guz~tcl< ścienpych. przygo 
towanych z okazji M'esiąca Po
głębiania Ptzyjaźni . Polsko-Ra
dzieckiej. 

Jako p ierws:ty (bo jeszcze oneg 
daj) - zamHdował ·się ze swą ga
zetką K-0mitet Redakcyjny PSS, 
a za nim - Kom'.tct Fabryki 
Sztucznego .Jedwabiu. Również 
przedwczoilaj mieliśmy możność 
zapoznać .się z numerem gazetki 
Fabryki Filcow Technicznych. 

Zapoznawszy s :ę z egzempla
rzami dostarczonych już gazetek 
możemy stwierdzić, że Komitety 
Redakcyjne przygotowały swe ga 
zetki znacznie staranniej niż do· 
tychczas. Odnosi się to nie tylko 

Otwierając odbvtą, •v ponicdz::i 
łek bieżącego tygodnia odprawę 
techniczną w PZPW Nr 29 - dy 
rektor techniczny tow. Szyroań~kl 
cdczytał zebranym na oQ.pra"Yie
przed.Stawicielom Podstawowej Or 
ganizacji Partyjnej i Koła Ligi 
Kobiet Radzie Zakładowej, kie
równil~om i majstrom posz~zagól
nych oddziałów oraz przodowni
kom pracy i mężom zaufania pis
mo Centralnego Zarządu Przemy-

gazetki ścienne 
do ko"'kursu 

do treści artykulów. ale równ'.eż i 
do ich oprawy graficznej. 

słu Wełnianago tr:?ści: następują-

cej: . . 
„W związku z przedternuno 

wym wykonaniem planu trzy
letn:ego przez przędzalnię 
Wr,..szych Zakładów. O~ntral
ny Ząrząd Przemysłu Wełnia 
negJ składa gorące p:idzięko
wanie Załodze. Radzie Zakła
dowej i Dyrekc.ii za włożoną 
pracę i wy.siłek. Osiągnięte 
rezultaty świ.adc.zą: o wysokim 
stopniu świado::-1ośc~ Załogi j 
stanowią podstawę pod budo 
wę zrębów Socjalizmu". 

Treść pfama zebrani p'rzyjęli .z 
uczuciem · g~ębokiego ze.dowalenia, 
l1ic te.<: dziwnego, że poniedziałko 
wa odprawa techni~?;:Ja b"h inna 
od dotychcz::i.s.owych - bardziej 
cżywiona i brz::m:c1111a w różne I!l 
ter:;:;ujące .t'lgadnieitia produkcyj 
ne, które cm::i.vviano szczegółowo 

PLAN N A WRZESIE1'1 
Wl.'liONANO Z NADWYŻKĄ 

Do chwili obecne j st :mowią dla 
nas tajemn' cę gaz€tki przygoto
wane przez szkolne i fabryczne Ko 
ła ZMP ora.z kola TF?R, a także 
gazetki Zarządu i'·1 ; ejskie~o. Ubez 
p eczalni Społecz., PCII i ko!eja- Sprawozdanie z wykonania pla
rzy. Sądzimy jednak; że i te ze- nu na wrzesień z~al Dyrektor 
spały dostarczą swe gazetki ścien Techiii-czny. 
ne na wystawQ, zwi~·kszając jej M.U:ió pewnych przeszkód natu-

ry t echniczi)ej , PZPW N r 29 we atrakcyjność dla zwiedzających. wrześniu swój plan produkcuiny 
Dziś oczekiwać należy naply.wu wykonały z nadwy:'.lką. Przędzul

gazetek ściennych od tych. którzy nie. wykonała plan w 130,7 proc„ 
zgłosili je do konkursu, Jak rów- tkalnia w 102,8 proc.. wykończa! 
nież od wszelkich instytucj i, nia w 100,l "proc. Zaplanowaną na 
związków i organizacji, które n '.e wrzesień ilość materiału pierwsze 
brały wprawdzie udziału w przy go gatunku przakroc.zono o 6,6 
gotowawczej konferencji, ale ma- proe .. osiągając 92,6 proc. 
ją opracow ane gazetki z okazji Osiągnięcie dJbrego wyniku w 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni produkcji , po d · względem jakościo 
I dlatego przypominamy: zgłaszaj I wym ni.e jest dziełem przypadku, 
cie swe gazetki ścienne : zgłaszaj- lecz wynikiem. konEekwentnej · w;ll 
cie je na wystawę i do konkursu! ki o podniesienie -jakości, którą od 

CzqtelnicQ piszą 

kiedy kładka doczeka się reperacji? 
Obywatelu Redaktorze! I Drugą sprawl,l. - Jes t hrak o
?a, s talv ~~t~,ruk . „Głosu", "7:~ ~:Vi~t l e~i~ p_rz.y~,z,bi.efu ~I. ~t1~

m1l!.«zkał~""~\i' ~ • • :adrr.ecztr-e1, 1 zec~e.J . ~l?~~ e1: ZaJ..o„~.i H~ za 
g1•a1~. !;iij,/~µ(, !~iiY{l\y-ą~ .. · t·'·'.' ~a" ·r?.~>1<_1' f·o:'"ll~~b el.·1,\JJ'.!,_ nte sta11_0-
,·nm :,. ~~·w lt\U~l'tl m"\esz1<anf1')\\. \\ l t.t U U~l :t!te ()' n: fil"fi'r.(1 1~ 1 a . 
tut e.h zej dzi~.lni<'~- do Za1~ządu I .1c:m:ze Jed.na. tn'.N'ta y~·-0s~ia 
:u icj:::kiego z 1akQ. ~prn"·ą. po d adre„c>m .Z arząd11 ;\l1e1,.;lrn'-

Zna.fd11.fora s ir, ". na";;~· 111 ' po- µ.o - ~l mfauowir ir ·"Pl'fl\\ a na 
Jdiżu klorllrn. jest w \YYi<}tkO\\'O wiel'ZC' lllli 1ia-< ;; \'t'l1 ltł i r . Tutej
z łym stani c i n ii> br,ll(}C zabczµie ..:za lud uo-'l' z !'ll('t: iQ. pl'zyezyni ła 
cicmę. - mu·u:i:a przechodniów by :<ir, cło i ch u por z<.idkow a n ia, 
ua wypadki. Pr:wd kilku dnia - gdyż przet::eż łatwiej bylo b~· 
mi jedna z przechocłz~ c.,·ch ko- nam podwi eź<~ \\·ęg i c l cz ,~ p ro
biet. ni osą.ca •1a ręku d ziecko - dukt~ ŻY\Yll<>śdowe po twa ;·do 
llOt.kn ęła si9 !li wpadła do w-0dy, rnbitym grllzie C7.y "zlacc, .ni ż po 
;;zczP,t§liwie nie czynią.c poważ- is tnie.iaeych piaskarh. 
11 iejs zcj szkody ani sobie, ani Rów1l-Ocze~n i c prag:nęl i h~· śmy . 

~odniami. ~}·ukowaliśm,· li'<t j c
dnegQ. z -n~szych , i;zy,te.in ikó>\1. 
Dwa f~'g-(}t111 i i?, h~intl sprtl11·ę' 't ę 
ra;-: j c:<zrze f><lnl~z1-J iS111y •foma
gaj~c·• ·~rf 1.ibtł\'IHH'1 etfi i ·17.tii·zi1i!ll 
.\ri cj .;;ki cgo, 'jrclnak dotyr h cza )o; 
jr.i ni f> <Jt l'?\ 111ali ~ 111~· . n, uku.iąe 
o l ;~ ('llic li . t ~ll H "''~PIW !'ZytC'l n ika. 
mamv p r .:i.wdfr.va .nadz eję. że 

t ym rnzetn j ecl nak s pra''"lJ. kład 
k i, o~ \\· [c• t l enfa a 11a w et dopro \\·a 
cl1e11 ia do PC'n·neg-o po!'lądku 11 
lic w taj cl7. i r lni rv T-0ma szowa 
- za'n tercsuje !':ę wreszc.e odpo 
wiedni Wytiział Zarząd1.1 Mie j-. ,, 
ski ego. 

dłuższego czasu prowadzą zakła- głos majstrowie, robo.tnicy i kie-
d rownicy. ' · 

Y. PRODUKCJĘ Przodownik pracy tow . . Lisowski 
MUSIMY JESZCZE PODN!ESC„. stwierdził, że robotnicy tkalni . w 
Omawiając produkcję bbżącą, 

dyrektor techniczny podkreślił, iż 
mimo za.dowala,iace60 jej rozwo
ju można u.zyskać jeszcze lepsze 
wyniki pd względem ilościowym r 
joJrnściowym. Do walki tej m'J.szą 
stanąć wszyscy, Cała. załoga musi 
okazać zdec.:v<lowaną wolę dalsze
go podnie!!ienia· produkcji. a jedno 
cześnie okazać musi zainteresowa 
nie i maksimum dobrej woli w wal 
ce o dalszą, pomyślniejszą reali.Za 
cję planu oszczędnościowego. 

Tym :::ln,-adnienie~ winna żyć ca 
ła załoga. zwłaszcza. ż2 zbliżają 
f;ię podjęte terminy wykonania pla 
nu oszczędnościowego i planów 
prcdukcyjnych. 

I tflk, jak obecnie robotnicy przę 
t1z:tlni dum:1i sq. z te~o. iż o całe 
6 tygodni zrealizowali wcześniej 
p:;djęb zoł:ovriązania cdncśnie wy 
konania p::zed terminem planu 
rocznego - t ak i robotnicy tkal
ni i wvlrnńczaln:i winni zwiększyć 
wysiłek. by produkcję podnieść, 
aby oddżinly t e, idąc za. przykła
dem przędzalni, mcgły plany swe 
wykonać wcześniej, niż przewidu
ją to podjęte uchwały o przedter
minowym w:vkonaniu t ych planów'. 
I choć oddziały te w codzienn;oj 
swej pracy napotykają na więk
Śze lub mniejsz~ trudnofoi - ale 
trudności te nrzy zr ozumieniu 
przez robotników konieczności 
zwiększenia wydajności pracy zo
staną pokonane be.z większeg-0 wy 
siłku. 

Nie mniej ważnym dla całej w 
łogi obok zagadnienia produkcji 
jest zagadnienie planu oszczędno
ściowego, Na tym -0dcinku załoga 
osiągnęła dotychczas dobre wyni
ki. przekraczając w trzecim kwar 
tale zaplanowaną sumę oszczędna 
ści. Nie znaczy to jednak. bYt zby 
t eczne jµż było zwiększenie wy
~iłku ze stro:ny robotników o uzys 
kianie ·'l."f>e~tcmmiejszych \v vników 
od dotychczałowy<h. zvAas~c~a. 
że . na - wszy;;tkich oddziałach pro
dukcyjnych, jak równie~ .. w ~rnż
dei innej .pracy .w fabryce. i_st ie]~ 
J<'szćze wit'le możliwości, Ofóre 
można wykorzy#tać dla zw:ększe 
ni a oszczędnośc'. 

pracy na.potykają na przeszkody, 
ale przeszkody te w ~adnvm wy
padku nie mogą hamować wzrostu 
produkcji, Przy dobrych chęciach 
i zrozumieniu koPJeczności w.zm')
żenia wysiłku w celu osią.gnięcia 
większej produkcji mcżna je zaw
sze pokonać. 

Starzy majstrowi e tkalni tow 
tow. Cichecki i Gacparski, prey-· 
wiązując duże .znc.czenie do spra
wy wcześniejszego wykonania pod 
jętych uchwał o przedterimnowym , 
wykonaniu planów produkcyjnych Stnołówna Janina 
zobowi~zali się czuwać nad spra- , ~ 
wą wydajności pr2cy. ialr również Tou;arzyszkę J an?:g znają dobrze 
zapevmili. że ilość odpadków tkal rcbo~nicy gafanteryj.<ej „ Trójl•i " . 
ni zmaleje do minimum. Zn;,;ją ją dobTze zaró•c:.i.o jdj to1n:i
Nawią.zując do rcnliz1cji planu rzys;;,e pattyjni, jak i bezpartyji!a 

o::zczędnośdo>:cg-o. kicrowni~ .nr~? 
1 
c.u;;5ć zabgi. J eszcze . ~v _ubieg~ym 

dzalni ob. Stembach oodkrcshł, ~z r ol-vg tej inłcdej, b o d..-u; Zic;;u;caJ B4 
na C':1.:ziale tym ilo§ć cdpQd!l:ów Zeta robotniay pou:ie~'.;cno mandat 
ostatnio znaczni.;! zmalała. czumlca, R ady Za1~lado!.~ej. ' 

Kierownik tkalni ob. Gajak pod Od dwóch dni - tów. Jani na 
niósł moment zwiclrnzcnia o~·w~et- Smołowna .jest przeu.·odniczącą 
lenia kro:::ien - oświetlenie bo- R ady Zalcladowcj Państwo·wych 
wlem odgrywa tlG'V~.żną role przy Zakładów Przemyslit Jeclv;(l;bniczo
zwiększaniu wydn..iności pracy na Galanter y j nego Nr 3, j est przc
oddziale. Spmwe tę postanowiono wodniczącyni rcbctnicZCfj"O 2:rzec!
zbadać na miejscu po:icz2s odby- stmc:i~ie!stu;a przocZujq!:ago t:J sv;cj 
wającej się pracv w t kalni. T{r-.~- branży :::akladu pracy w P olsce. 
na zostaną oświetlone tak, że tka Córka r cbctnic,:aj rod-:;iny - do 
cze nie beda zmu~zeni \vvsilać swe pracy sta~1fla w ·PZPJG Nr 3 w 
go wzroku ·przy pracy. . ko1~cu 19115 r. Robotnica sk:~ęw.lni, 

BEZPIRCZE 8 S'IWO , ZAKŁADU 
I IWlUISJA OCH!W.NY Jl ENIA 

SPOLF,:.:JZNEGO 
Na zalwńczenie odprawy tech

rcicznej 1.a.brał głos dyrektor na
czelny tow. 2ęcin, który poruszył 
sprawę bezpieczeństwa zakładu. 
Cała załoga wraz z fabryczną stra 
żą pożarną musi przestrzegać. by 
na wszystkich korytarzach jak i 
salach oddziałów panowała czy
stość, wzorowy ład i porządek. 
Podniesie to warunki higieniczne i 
bezpieczeństwa przeciwpożarowe-
go cęł~~ zą,:iµ~dl) . , ;··· 1, '. 
Nawiązując do tej kw.l'liltii,, prze 

wodniczący Rady Zakładowej t ow. 
Olczyk zapoznał zebra11ych z okól 
nik iem CRZZ 0 obowiązku żotga
nizowr.nla na ter enie :(abrvki Ko
misji Ochrony Mienia Społeczne
go, której zadaniem będzie kontro 
lowanie urządz.r.::ń przcciwpożaro-

- cbowiązkcu:a, pracou;ita, biorą
ca czynny ttdzia~ u; flyc ·u politycz
nym i społecznym - szybko wysu
wa się na czoło aktywu r obotni
czego. Pracuje w szeregach Lig i 
K obiet, pelni r ozmaite f unkcje w 
Organi zacj i Partyjnej, j est akt y
wistką zu?ią:zk<>wą. 

Wybrana w ubieglym r o,lm do 
Rady Zakładowej - obejm.uje VJ 

kwietniu bfo!:ąccgo rnl~u stcmowi
sk o sekretarza Rady i !!jaj przede 
w szystkim za..slugą jest, że late;n 
br. „Tr ój ka" osiągngfo na terenie 
naszego miasta najwyższy w sto
sunku do · stanu r:ałof1i ~rocent 
WSpólztłwcddCzqcych, B "'-'; •>;: :: 

W iibiegłt)m tygódniu - idyora
na zostalct cl-O Rady po r az wtóry. 
Onegdaj . n.'t kcnslytuayjn.ynf po
sieclzeni~ - powierzono j ej man-
tlut prnewodniczącego. " 

* ~ * 

, v.--ych, wentylacyjnych. inst alacyj_ 
GŁOSY RC."!JOTNIKóW , r:ych oraz warunków skladowa-

Toic. Smolótcna jaDt piep;szą 
lcob:eta ;1a terenie ?:a-siego miasta 
piaatufącą m,an<i.:;!,t pr::eu;odnic;;.ą,ce 
go R eidy Zakladcwoj. I - 't~aj::iłod 
szą. A f ak t t en, iż tak odpou:·ie
dzialr.ą fiinkcję zla:tono w rQcc lcó
bicty - ma swój gatunkowy cię
żar. 

1\IAJE·TRóW I KIEROWNIK.óW • nla. Na członków jej powołano : 
W ożywionej dyskusji, :laka się kierowników wszystkich oddzh

Wywiąz'.!'.1 p o nrzomów'.eniu dy- łów. racjonalizatorów, ;mężów zau 
rektora techniO"łf:go zabiera1i fanfa i przodowników pracy (k) 

dziecku. ażeby p rzecl.-; tawi cie le Zarządu 
Xaprawa wym ienione.! kładki ~lir.iskicgo zlu:otr-01\'<l li na.;:zą Nasi korespondenci niszą 

____________ ,_,___________________________ 
.. Bo nie j est u:ażne to, *c śiciad 

czy on o pelnym wy:z:u;olci!iu. o 
równouprawnieniu kobi3t. śiriad
ozy o tym, że cora.;; vięce.j kobiet 
rozu,mie wl<!„1foiuie sii;ą rotg, że co
ra;; tcięcej i ch wysuv;a się na c:::o
lo aktywu 3połec.;;no-poliiyc;;;cgo. 

niC' prz:;czyui chyba z.b,rt wiel- dzirlnkę. 
ki r-h ko-:z tów naszym władzom 
1n iej;-;k i111, a nam z p0wności~ u 
l:-1t\\i w poważnym stopniu ;i;y
c i~. 

Dalsze kary 
Opul.llikowa;na przez 1nas w 

dn iu w czorajszym lis ta ukara
nyi:h kupców i h a111dlarzy z t er e 
nu na~zc.go mias ta - nie zamy
k a .ie-•zcze r ozl}P.trronrch w dą 
gu O•statniego miesiąca s praw 
i decyzji, jakie orzekła De.legatu 
rn. I\otn is ji ~pecjalnej. 

To też dziś poda jem y d~ Isze 
na.zwis ka sp ekulantów i n ieu rz
<'iwvch kupców ukaranych decy 
ZJi;t. ·Delegatury. 

Franciszk a Gierczak, .zamieszka 
la przv ul. Warszawskiej 9. zaplil 
~i 5,000 złotych za handel ła11cusz 
kowy materiałami włókienniczymi 
i brak rachunk ów na nosilld:my 
towar. 

Zofia Kozerawska z ul. 18 Stycz 
nia 38 - za brak nchunków na 
[;11rzetlawt>ne resztki flanelowe za 
płaci 3.000 złotych. 

Sliani:;1o.w Kam'f1ski. ,.,-::r.ściciel 
sklepu spcżywczeQ"o. zami:::: ~:;iły 
pr:?:v ul. Nadrz::cznej 24. za odm 1 

t7ę spr:::::daży manny i .'iie 
r.c.J~adn: ·~c rac:htiPt:ów n - ka 'lzę -
ukar :my został grzywną 30.000 
złotych. 

J óz::f Urbanek. zamie::::- ·!y ul. 
kg:cr:c~:r 15 (dzierżawca niek2r-ni) 
- z~ rJbieranie nadmier:w.;h 
cen z1 bułki otrzymał 10.000 zło
tych grzvwny. 

Irena Gadaj (Alej e Wojska P ol 
skiego 27) - ukarana została 
grzywną 5.000 złotych za nieposia 
danie rachunków na warzywa i 
owoce. 

.Michał Mędrek (Plac Kościusiki 
14) za brak rachunków na owoce 

I\. P f-'rza 110,Ys.ki 
Ze ,.;1n i s tro·m· przrpominam~ 

Zarz9cl0'1\'i ~liC'j„k i c nrn. iż w tej 
samej :-cpra wie pt·zcd t 1·zemtt ty-

spekulantów 
i warzywa zapłaci również 5.000 
~łotvch. 
\Vłaścicie l s kładu ap tecznego 

- L eonard B orrlo\Ys ld, zam. 
przy ul. R ol i - Żynti rr,.; Jdrg·o 20 
- zapłari 5.000 z ł. rn po·lJiC'r~nie 
n a dmiernych cen Pl'Z.\' sprzed a 
ży kremu „1\iYea'·. 

Maria Cygan. zam. Płac: I\:-0ś
ci1.L'Szk i 7, za hrnk rarhunków 
n a myoce i \\'Ul'Z,\' 1Ya zapłaci 
5.000 z ł. , 

Za pobier anie 11 a d1{1i d n ych 
cen za '';ąfrol>innkę zapłaci 
100.000 zł. w łaścit'ie l sk lepu ma 
sarskiego Antoni Łucz.,·ńsk i . 
zam. przy u l. Holi - Żymi er~k ic-
g o 56. · 

\Vłaśricielka p iwiarni przy ul. 
Wladv.;; ława 2 - l\l a r ia Szma 
lee. lik ara na zo.~t ała grzywną 
20.000 zł. za pohirrnnie 11aclmier 
nych ren za ci?.stka. 

Hi.OOO zł. zaplari " la~('icic ł 
s kl epu ma,·arskic~n przy u l. P ia 
sk i 11 - z _..·gmun t Hoż11cwski, 
k tó1y pobierał na lf 1nie1·nr ren ~· 
za s loninr 
Kir1•ow11irzk~ s l\!t'Pll P~:;:; -

J anina Stand;. 1:a t11iP -z k a h: 
prz~- ul. ,\rmii Cn•1 \\"011cj 11 -
ukarana :to~ta In 11"'' 7. .1 wn :;i, w ,,.r 
sok o.-it.:i :J.000 zł. z:1 pDliiC'l·anie 
nad 111ier:11 yc h cen za -; ID.ie llo ma 
r yna t. 

W a nda Kubiczek, \\ ła~ci r.iellrn 
dr-0gerii na P lacu Kości uszki , 
za pobier anie nad mi<-'l'llYdl crn 
za s ia tki do włosów u karana zo 
s taiJa g r zywna 60.000 7.ł. 

Uroczysta akademia 
• r 

w 
•. 

Przyiaźni okazji Miesiąca z 
ł ' . 

P olsko-Ródżieckiej 
ł!· t',i: * 

W t rójos:Jbcwy m p1·c-:i?f0i1"m Ra
dy Zakładowej „Trójl•·i" - znala
zly się dwie Tcob iety. Przoicodni
cząoa - tow. Smołócrna i s~:~rbnil;; 
- tow. F'iłc•nowfoz. Po.~der,7eaie 
tak odpawied.-:.;ialnycf!, . fuhkcji ko~ 
bietom WtJdaje jak 'r rijlcpsz[; ś;da
dectwo całej za~o ~lw. ?!:il ;C,;f!:ce.i 
ocenić aktyu;ność i v.;a1·ic·ść tvcll 
towarzyszek. l ' · 

W tych dniach w świetlicy P ai1-
stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego N r . 27 odbyła się uro 
czysta akademia, zorganizowana z 
okazji Miasiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Wzię
ło w niej udział około 500 osób 
spośród załogi fabryc::nej. 

P o zagajca1iu uroczystości przez 
przewoqniczącego Koła TPPR -
tow. Kowalskiego i powołaniu pre 
zydium w Hkład którego weszli 
tow. tow. Duk, N:ekrasz, Wieczor 
kowski, Dylewski, kol. Lip:ec, ob. 
Lipińska, Kołiński oraz przodowni 
cy ptncy : Krysztofiak i Kolas _. 
przemówienie i:ikoliczr.ościowe wy 
głosił ob. Marian Matuszczak. 
Nawiązując w swym przemówie 

niu do współpracy polskiej klasy 
robotnicze.i z robotnikami, techni
kami i inżyniera,m1 Związku Ra
dzieckiego - mówca podkreślił b o 
gactwo wzorów j:i!;ie zaczerpnęli
f;my i jakie czerpać będz11::my da
lej -.-· z doświauc.ZE:i1 mas pracu
jących Związku R.?.dzicckiego. Ze
zwalają nam one na szybszą prze 
budowę, na cera.z lepbz;:: i wspanial 
szc sul;:~esy produkcyjn a 1 gcspo -
darczc. 

Dalej mówca wi,kazał na clostat' 
i:s:::n'.! nam w najbardziej krytycz
nych momenta::h pomoc Z\•.·iązkll 
Radzi :::::~dego, dz1~ki któr::>j byliś
my w stanic wybrn~ć z \ Jn<:elkich 
icłopotów gcs;::i0d.:.!'czych. 'fa po
moc, bądź to materialm . l.qdź też 
pomoc w ludziach: specach i tech
nikach, czy też pcmoc w postaci 
pr zekazywania doświadczeń -
jest dowodem nierozerwalnej 
przyjaźni i braterstwa, zawiązane 

go między nar odami Polski i I da.li szereg recytntj1 i wystawili 
Związku Radzieckiego na bohater sztukę pt. „W drod1,c na Berlin", 
skim szlaku Lenino -'- Berlin. po czym wyśv:iet.lcny został kró-

w części artystyczne.i akademii tkometrażowy fi lm produkcji ra· 
członkowie zespołu świetlicowego dzieckiej. 

Powiatowa Rt1d~ ·Zw. Z~wodotvYch 
znów rozpro adziła 7 ton sntoly 

·X· * "~ 

·Ci ekawi byliś:ny o;; : r> : ~ o tci~. 
Jance joj zwicrzch:::l~ó~~ " 'l tcTc
nie zakladt,. Dyrc?;icr :::.. · :;::i'!.)~ 
tow. Dyszy, o<l11c1c:ci i.;,:.a 'i'etm Władze związkowe, a konkret

nie - Powiatowa Rada Związ· 
ków Zawodowyd::. r obi wszystko, 
by przełamać 1 rudnośc1 i prhjść 
z pomocą ludności pracującej w 
akcji k onserw;i,cji i zabezpieczenia 
domów mieszkalny eh. 

Rozprowadziw'3zy przed dwoma 
tygodniami pon&.d 17 ton 1:1moły 
obecnie kierownictwo Rady roz
dzieliło między ludnością prac'ują 
cą dalsze 7 ton smoły, r.a pocJ.sta
wie list, jakie przygotowały przed 
stawicielstwa r l'botnicze poszcze
gólnych zakładów pracy. 

Tym samyrr najbardziej palące 
potrzeby na odcinku kon;;crwacji 
zostały zaspokojone. Same bo
wiem Związki rozprowaiziły po
n ad •10 ton smoly, nie lleząc wca
lo ilości Zt!Ż3'tych czy pi zydziclo-

nych przez wła?ze samorządowe krótko : 
w ramac~ akcJi budowlano - re- „ J ako mloda praaov;nica i~yró.-fr;;ifo 
montoweJ. I się sumien:~ością w pracy i b?•fa 

Fakt ten nii; powoduje osłabie przyldarle:n clla ca?,cj ;.aZar; i. P o 
nia zaintereso"Nania Związków Za objęciu selcreiar{atii 11J Rc;e,::~, po
wodowych tym zagadniemcm i n ie "iożyła wyjąt lcowc za<;~i:g; rwd ro.> 
jest powiedzian<·, że w najbliż- szerzanie:n icspó!:-:av:crl;; ie; "'.a.' in
szym czasie znów pewna ilość smo dyioidt~!:!lnago i .?C~!JO~;;;,cc!Jp. 
ły nie zostame przydzielona. ;; ~· ;; · 

W każdym bąd;; razie koniecz- Tow. 81no?ó•r1m ~tJ~':ral1 r::.::gc~:J.i 
na jest ścisła kontrola zużycia grati,zacje z olca~ji 'l.oyb'J:·!:. D;:;i 
przydzielonych ilości smoły, z u- n !ech i od nas zechce prr:(('(; :i• · 
wagi n a możliwość jej magazyn o- ·~zcni.a doumj i o:~·oq;wj i;~C'.C!J d ::1. 

d abr a klasy 1·óbctnk:.e1'! •
1
: ; • wania, czy też dobrze bQdzie prze , .•• „ . 

strzec tych wszystkich, którzy - --- "' 
smołę otrzymali a jeszcze jej na WieC~Óf Pe~S "': "c :~ :'!'· •~ ~f j 
smar.o\vanie dachów nie zużyli, że 
stwierdzenie tego faktu, narazić 
ich może na przykre konsekwen-
cje. U. Bąlcou:icz 

Kcrespond<!nt „G:osu" 
- - --

-- --- ·"-W-· --· 

Wydział 'l\u!tur.v i · Sztuki po· 
ctaje do wiadomośc i, iż I~om i tc ' 
Óbrho·du 150-leci:i urod z.in -Pm·; 
kinn organizuje w ieczór, PD.~win 
con:v twórczośc i i 2yciu te:~·o 
wielkieg o poety. ~-Włf!~\Q&4&Na&CWt••·t•PwwwW"('1t,;~wcu1.'4TaiiM 

CZYTAJCIE 
i rozpowszechniaicie „GŁOS" 

W wieczo,rze. który odb \'dZi c 
się w 1iadchodzącą. s-0botę o 
godz. 19- te.i w s.ali Robotniczego 
Domu Rultut·y. wei mia udział 
zespół „żywego słowa" z Łocl r.i 
który wystą.pi z inscenizacji,t p. t. 
„Opowieść o Aleksandrze P 1L<:t'O
kinic", 

I 
·. 
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Wieści z kraju 
SZPITAL PSYCHIATR.YC7NY 
DLA LUONOSCI WIEJSKIEJ 

I REKORDOWY WYCHOW PROSIĄT 

Vv Popk.owicach pow. Kraśnik um
chom~cny został szpital dla nErwowo 
eh Ol} eh. Szpital, przeznaczony prze
de wszystkim dla ludności wiejskiej, 
dvspo:iuje na razie 80 micjsc.~mi. Po 
p1ze1\·;dzianej już w najb!i:i:szvm cz:i
sie rozbudowie, szpital pomieści oko. 
łp 350 chorych. 

22 MAJATKI PGR 
W OLSZTYŃSKIM 

OTRZYMAŁY ELEKTRYCZNOSC 

. Olsztyt'lski oddział Spółdzielni Bu
do .vnictwa Wiejskiego zelektryfiko
wuł w roku bieżącym 22 majątki 

PGR, doprowadzając sie~ elektryczną 
cio 56 obiektów. Koszty inwestycji 
'' yniosły 10 milionów złotych. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

- ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 18.30 dramat Juliusza 
Slow·ackiego pt. „Maria Stuart" " 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu 
stracją muzyczną Waldemara Maci 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz. 
czony. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-:~r,. 
Dziś teatr nieczynny z powodu pró 

by generalnej. 
Jutro premiera komedii Józefa Bli

zińskiego ·pt. „Rozbitki" z udziałem 
A. Dymszy, P. Relewicz-Ziembii1-
skiej, W. Waltera, Wł. Ziembii1skie
go i inn;'ch. 

„LUTNIA" 

Rolnik Stachurski ze wsi Bukowic 
w powiecie Oleśnica uzyskał rekor
dowy dla woj. wrocławskiego wy· 
-::hów prosiąt. Ob. Stachurski wyho· 
dował w ciągu roku 94 sztuki prosiąt 
od 4 macior. 

Bokserzy Gwar du {Gdańsk) 
walczą 

z LKS-Włóknrarzem 
. ,V. najbliższą. 1iirrlzi<'lę P'ę~crnrze 

f,KS-Włókn:1uz wakzyc; h~ch~ ~" nie 
czu iowarzy~kim z ,.G1ntrr1ia" 
(Gdański. W rama.eh te.:o >potkania 
d _.irlzie do ki.lku c:ek:l\n·ch poje<l.rn_ 
kow. I. tak : W WHllze rnu;.z.ej ~l ikulaj 
r·ze"·•k1 ~potka •ię z Karg'crem, "
ku;:ntiej Krnza· 7. ~rateckim. w pió1·
kowc.) o.olyi'1>ki 7. 1\l :1zu1·em, " . lekkie.i 
:\11 !1;1.e,~·1rz z ,\lnrc·nkowRkim, "' pól 
lircrlmc.i Iwaft,ki z Xogaj;kim, w śrę 
dniej Kwiatko"-,ki z Olejnik:cm w 
·16kiężldc;j Rudzki z Ja>krila, w '<'iPi. 
kirj :\fochUi,-ld z Grzclakie;n. W dn; 
i,ynie go~p-,lar?.,\' znbraknie Dehisza, 
który wyj~żdf.a .do Finlandii, jako re~ 
p~·c:~ntant Pobki w 1,·ndze pólśrecl
nH'J· 

Tu klasa B ! 
''l znwcrlnch o mi~trzos!wo piłkar_ 

~kic· kl. B uz.1·skano nast~p11jące 1~·y· 
n·.ki: 
PKR Alekrnndrów - Włókniarz Zdmi 

ska Wf.la 1 :4 
Bawełna - Ari,o 1 :1. 
Xnprzód - Legia ] :1. 
Ognisko - Gwarclia 0:1. 
Budowlnni - Wlukninrz Pabianice O:~ 
Kolcjan Rkiern. _ ()gn ,rn 3:0 mit. 

Po.Ius 

W trosce o przyszłość ··boksu P.olsk • 1eeo 
. . II. 

D1.i>i:tj pod~ijem.'· rfal-zv ciąg ku fl-ll lat, z k!6r,nni naurz.YCi P.l 
uwag .\lck,a:idm P olu•>1, 1rn te- przeprowallza lekcji: g1mna•tyki. A 
mnt trcn'·ngu I. k„c1·'<kicgo, w któ '':ię1_• i bieg clookoln ~Rli, hieg ~· ·j>r•tl
rych autor zwrnc•:t 1rn-ng~ na ko- >~okaf'h, bieg ze w;:.p !~ciem na p11L 
11·N'zn 1J~ć. cl l.k,zt:ilrania nn•z\-ch ~!\C'h i ul., puź.uil'j g:„uua8tyka. w~-· 
tren<'nhr i 'n, trnk tor<hY bok<~ . o rn:,ch.'· r:1k w górf, w bok, 1i- tył porl 
cz.nn jn:i. pi-.nli.<my n:i. łamach h1nrlrn, ze ~kurczem mk. wn1nt Je,...a 
.. Gh-u l:ohot 11iezE>go". rrkii w g<irę. pnrn·:! w. li :.k . i td. i tci 

C'o do ocen.'' „rlohry", ,.liardzo ilohn·" .\le nauczycie·] ó"- zn:l także trochę 
(·z~- „~,ric•tny" in>trnktor hoksu, ii1:ze prnwi<leł l1okrn, ktur~·th, „ jak ,l'i•lać, 
konalern Fi~ . ""nhiś1·;e, że nawet \HZ!'~ naucz.Yt się otl s"·eg-0 nauczyc.' ela ~i 
/.nnwc(Jw h<:rhn -?krr~lrn.'a Ir ~n. ~ta_ rnna~tyki. A "·ięc demun~trnje le"'.r pro 
i1owcz 1 przE'h <dotr.n„nnc ,Jako. przv- ~t~-, praw~· i)i"0,1~· w i.ołądek, po~ta . 
klad dam taki<! z mej >trum· oh~cn.;·a "·ę i t<l. Ostatecznie ta c.~ranir·zon'l 
rJE:. f'l,yrg-1 rz:i•n ź~rÓdlem ·~ię do je· 11a11ka hol"u w zupełnośd wy~tarcza 
cl!1ego .7" 1.na wc·1ł'' hok~u. " z zap~·ni- tym chloprnńt, ho potem· "prz,1-jdą. >pa
n:em, JRkiP).:O in>truktorn h r.k;:u '>Ole ring-i i walki na pr~yrządach i zacz. 
rić do jc;Jnej Z ~ckcji hnk~rr~kidj Tl; lltC możliwie ]ll"llW<1Z!\l'y (rCHing hO· 
terrn·<' ł<i<lzl<im. Uc••talem nntychmb k•rr~ki, a ów· " tiwi<'ln,-" :'n•trnktrr 
•!owi~ informnr·j~· o pewn.nn „clo_ h•iksu. mając zc::;orek "; ri;-re może ~i{' 
hr.nn'\ .,b:lnlzo dohr.nu", „~,viet. ograni1•z.\'ii do po<lawnni'it po<·z11tku, 
n.nn" in•truktorze. Z:tjrza tcm 1lll ~a- czy końca run a_, .. gil)·ź ltarrlzirj utn. 
l _ę, nh.'· pr/.~-pntrzyr- ~i{' prac_,. tego no lentmrnni uc7.1·r ,-i~ hrrl~ •ami. w>lU• 
lcrPnPg-n 1 · 4~,·1 .-tnl"'f!O" in-:t rukt<Jr:t. ~ rz.,·~tu,it}ri w1·odznne : lłl z<lnluo~ei · \V 

Rpn~tneżcn':t moje lJ.d.v n>1st.:puj:i_ tym nkre,i<' jerllln k p<•'.rze!Jn,; je<! 
rr: l1rrl:ic widzem na t<',i sali bck'n wi~c in:'trnl;tor taki , kt6n· nn;il• ·i•J';'l' 

zrl:rn·nl:i m' „ir. że je~t<'m w jnki••H pr " ·n1lz'(- orlpow ic•.Jni tn·u'n;? i udzie 
~z'.;óltl• rlla małych l'hk\1ców w wie- l (- otlpowicrlni •· h w-kn:d"'·ek. Oi111i"·'e· 
........................•..............••..........................•..... , 

nie międz.v treneram.! hohn, jakim 
s.1 ~ternem mają. być przeprol\-adzane I 
treningi pow!nnCJ h~ć n-n:~n'!- r;.~e ez:.! 
na 1nzelkich kur,;aci1. 

Po mnględn:eniu o:<tntnich "·,·ników 
l:thela przcd,tawia sit: n:htl,'pu:j:ic<i: 

gier. ~kt. ~t.hr. p kl • \\"c "· ·z~«t1d..J1 \in,·;:1•111 1l1inrl1."1nr·h 
\Ylilkniarz (Pal1inn .) 
\\'ł<lkn iarz (Zd \Yola ) 
Ko1cJnrz (Rk.t':-n.) 
Ogni,kp (Li'>d2) 

~,: ]!I~:'..-~)) ,i,I..:~1!;._:.,' I o osie drugie1· li•i piłkar· sk·1e1· żyr·i~t tl'•·l111i1•:1 pOi-li;>p11je unprzód, tr. 
CC ,, I b :-.a1110 dzipji• ~ię i w <11. <'<LdniP t:por-

DKR (Alckrnn<lr1hr) 
Jlurl<l\Ylani (Lóclź.) 

~, 8.·r·, ·_>()·.'.I Zall'<:fl_,. o mi•trzMt\\n. tl1·ug:1·"J. 1·1!!·1 p· 1 ·. t · 'I roiw·j, " k:iż.J•• i i<'i "Hl<'zi '' wi<••• i . ,..... " . •111~1...'„ 1111.„ 1·zuw p11:-<?C~ł~~·o uy1·h · · · · ...., • · • 
~ " (" "fl 1- i ł k · T k 1 1 t 1 · · l w lwk,ą•r,kie.1· . \Y,;elkie te~hn'o nt'. 
I i': 1 - : .J :"0-" a.'· 7:\ ' Olll'i'.()tle , H ' bY.f) <O prze ~!·up zn:-; :l .r ,ltlZ w,vz11:1('ZflJ!P. ll:t '.~j('(i 

• 

Uchwala 
Rady Naczelnej 

F.P.O.S. ·· 
Czołowym punktem obrnd. I:.acly 

Xa<'zelncj :Ft•demrji P ];;kich Or. 
gau·rnC'ji S tud~nckieh l•.d:i ucb"'a 
l:i. Bima Politycznego KC PZ,PR 
w >pravrie kulłJ.lr.Y fizycznej .i 
>portu. Zapozuając· s;~, szczególo. 
wo '- u1,ltw1tl:~, lfadtt Xarze!oa po 
st.irnowila 1c;:., ,._ iąMĆ nft:.sze jr. 
dno3(ki organ:1.~rji do zwięk5ze11i a. 
zHi11tere.-01\nn·a wveho"taniem fi 
zyr•t.nym mln<1lió.~' ak'ademickieJ 
poprzn.: 

l ) 1.:;:1n·wanie "·iek, zej i w~zech 
•tr nn·~j,;1.ej, n·i. dotychczas pomo 
cy ~\kademickiemu , __ . Zne;;i;e·1iu 
Sportowemu, a w ;;.1,ezególności zo 
howilj.7an ir kttmitetów- uczcJilia

n.nh .1''l'OS do nie•·cniifjak najwię
k~ze .i rornor.v org-aniz;u~~-.inej AZS. 
n'd przy zaktnclaniu ! f1rnry kół · 
AZf'. · 

~). zwi<;>bzcu;c opil'ki i1leologi. 
cznr.1 nad ~1• -rtPm akademickim, 

:l) pomoc AZ8-o"-i w szerzeniu 
propa~an11.v wychow~n,-:1 fiz,·c zne 
go i niikt.nrni(1.11i:t studentó~ w 
1,11krcsie <>!!•llnn _pań~t"·owYrh ·i 
: i,:ilh:o_n~lndtic•Ż•Jw.nh ma:,owych 
1111r11·P1. l ak<·j. 'J'Orfrrn·~-<'11. 

_w zwi:Flrn ze; zliliżnj~cyrn ~'ę 
)l 1\'dz~·n~1rri<l1J"Ym T;~·~,1dniem Stu 
rlc'ntu J~ncl:t '.'\ acn'lrra polecil:t 
AZ~·<n,·i nrg~1n:ZO\ntnic- '' t,·1n o. 
kn--iP >prcjal11y<'.!t imi•rc•z s'port<;J: 
n·.n·h. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PT A SZNIK 7. TYROLU" 

operetka w 3-ch aktach I<. Zellera. 

. Legia (ł',ódź) 

7 7·i ś·'l j · ' · ~ · fi. 11. hr. <;(\mi'.,· !!r·.\ li , 1·r·l>"ń z (·., 1 •. jaJ, i tn!; t~· l'7.11 c z<ln hy1·z(' "'~ ul<'p•z:1_ 
· • ·· Wil~zr·11 · n nwa11~ 11r1 11ajw,· ż:.:z1'i kia~,· '" p l- " · 

7 7:7 l:J: IH „ . • · · · bani·:~. Rc"·nriżor\(' ~potkai!iC rrll1P •• u1). i ah.v •L"'i:!;..~·u~~'~ tP nlc·,•:o'.7.Cnia nie 

6 (j ·.li' -, .. 8 JIP!!•tw "'<'.J >potkał ze-.pol.v H:łrhn.rni i17je ~if \I Krłrkowie w 1łniu 1:3 n~t n rnożna. t rz~·nt:le si~ Il 7 CWO}Jli('~() ~lnro_ 
Ha 1l:t. Xn<'zt'ln:1,. FP.Of:: wznvll 

w•1.~·;thic}1 1]1.inl:t<'Z.'' A t,,<:::_u i. ra
l:.t mln.J~i<';: ~kaclemickt] <lo 1tp1J_ 
1:·,;zc!'!1111f'n a i pnrln'l':"ienia [>'i· 
zwmu ~rrrh <Jwnnia \izypznego j 

t.n11 ~:1111 .1-n1 1111rnr11'enia ~ił hndow 
ni.r·z~·rh Pnl•k i Lnclo\\_<'.i i obr'ń. 
\'OW pnhnju . 

W po1'iedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 ""'-:

dowisko masek i lalek p. t. „WE-30-
ŁA MASKARADA". W niedziel·~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
1:; : 17 min. 15. W poniedziałki te
atr nieczynny. 

• CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din·Dona 

Codziennie o godzinie 1!).30, w so
botę o godz. 16 i 1!).30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKłlllll-
ADRIA (Stalina 1) - „Nowe poko· 

lenie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młoozieży i dzieci 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku" -
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 
dla młodzieży 

BAJKA {Franciszkat'lska 31) -„D!li 
i noce" - godz. 18, 20 - film do 
zw-0lony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
j!ram Aktualności Kraj. i Zagran. 
J\"r 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HF.L (Legionów 2-4) - „Nowe po· 
kolenie" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony d1a młodzieży i 
dzieci 

MU
1
ZA (Pabianicka 173) - „Złoty 

rog" - godz. 18, 20 - film do· 
zwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku"
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla młodz. 

PRZEDWIOś~IE - „Pan Nowak" 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło· 
dzieży 

ROMA (Rzgowska 84) - .. Zakaz.łne 
piosenki" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) .,Wśród 
ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady" - godz. 18, 20 -
flm dozyiol. dla mtodz. 

STYLO\VY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla 
młodzieży; „Muzyka i miłość" -
godz. 18, 20. 

ś\VIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zwalony dla młodzie:ly. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 
kanie nad Łab~" - godz. 13.30, 
18.00, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godz. 16; 18, 20 -
film dozwąl. dla mtodz. 

WŁÓKNIARZ (Próchn ika 1'1) 
„Spotkanie nad Lab:}" - godzina 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo· 
l 'lny dla młodzieży 

WOLNOść (Nnpiórkowskiego 16) -
„Potępieńcy" - g odz .16, 18, 20 -
film dozwol. dla młodz. 

~ACHĘTA (Zgierska 26) - „Karie
ra" - g odz. 16.30, 18.30, 20.30 -
film dozwol. dla młodz. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
· nieczynne z tiowodu remontu. , 

G"·nrdi:i. 
Bawełn;t 

Xaprzód 
Arko 

li ;):7 11:17 i nc)rnikn z ){Rdlinn. Do kia,~· A ~p:l p!lcla. rrlfidnei,:o frp11ifl~'U . 

7 t"°) :fl J2: 17 tlły: z ,~Tup,r t'6ł nocnej PTC z Pahia· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
7 .) :!1 lO: l 7 nic i \lg-n isko z ::;:edlec, natomia~t z p d 

Ogniwo 7 :;:11 J::!:'.?~ rze 
-
-----------::;::::;;;,;;;;;;;:::-- grup_~· polu•ln '-owe.i: Pafawa;: i G11·ar.• 

•1'.t K'elcc. . 

.f.n<l1i:rn zn•adniczo intere~uje grupn 
pdłnocna, w kUirej graty " .idzew i 
PTC-Gwardia. P < czątkowo Widzew 
bardzo dohrze „szerll", tak :.;i: znjmo. 
"·nł nawet w pewnym okresie crnsu 

drugi~ lokntr w Jąl1e,U , ,, Po~eq1, fi;m;na 

reyv-iq· najlepszych pływaków 
Sląska i Lodzi 

~~-1~i:~.~;~e;.ą zaliczone do karlry repre zawody zapaśnicze 
CZWARTEK 27 P"\żDZIERNIKA 
14.30 (Ł) Lekkie piosenki w wy

konaniu }{, Rostwoto \•,skiego. U.50 
(Ł) „Sprawy naszego mim<ta". 14.55 
l~?ncert so;!stów. 15.30 „Budujemy 
i'\~eznanowo - audycja dla dzieci. 
13.50 Audycja SKitK. 15.55 Skrzyn· 
ka Banku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. lG.25 {Ł) Kon
cert "solistów. ~G..15 (L) '!Rajski 
Teatr - audyc.ia dla młodz1eż:v w 
orracowaniu J. Sztaudyngera. i7.00 
„Słuchamy muzyki". 17.35 „Murzyn 
z kopalni złota" - słuchowisko dla 
ś~vietlic młodzieżowych. 18.00 Audy
c.ia „Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) 
Koncert zespołu mandolinistów ,.Kas 
kada" pod kier. E. Ciukszy. 18.40 
„\Vszechnica Radiowa" kurs I - wv
kład z cyklu: ,.Pn:yrocl:.i ożywiona·". 
19.00 Muzeum Kultur Ludowy,'h -
reportaż. l!l.li) „Kukiełki komedian
ta. Now.ruza" - słuchowisko wg opo
wiadania O. Erberga. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Reportaż z między. 
szkolnych popisów artystvcznvch. 
21.00 Muzyka popularna ,~. ,~yk. ·or
ldestry Rozglo(;ni Pomorskiej. 21.40 
„Niziny" 7 odc. ])Owieści E. Orzesz· 
kowej. 22.00 (Ł) Rozmowa o filmie 
w oyrncowaniu E. Martuszewskiego. 
22.14 (Ł) -Omówienie pi·ogramu lok. 
na jutro. 22.15 Koncert muzyki ludo
wei w wyk. ~olistów, chóru i kapeli 
ludow 1j. Transmisja do Czechosło
wac.ii. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Proe:ram na jufro. 23.15 Mi· 
strzowie Bel-Canta. 24.00 (Ł) Kon
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hrmn. 

Szczę~l i wie s'ę zł ' ż,do, że śl!}l.ll<' ,. 

maji!c do d.r~poz:·c-.ji jed);ny wolny w 
tym roku termiJ1, zdecydo "ali się 1111 

prz~-jnzd do ł',odzi. Pły,Yal~ów teg" naj 
silnioj~zcgo . pol•kie:~o ?kręgu ujrzy
m/ na ·p1y"-"af1ii prz~· 1il. 'l'rnugut ta 11· 

r(<·dzicl<~. dnia ::o. 10. hr. o godz, 1 i, 

~)gilJ11ie m~7.aa. pow:erlz.ie~. 7.e ze. w nu<lchoclzacą. nicd:r:elę cłnia 30 
~poi slą.sko-łorlzk1, ktorv uirz~·mv w 1, jln/.tlz'e1·11;k, 1' d 1' - . d 

· 1 · l l I · · · : · · · · · · " >r. o ""O z 1 eJ o bę 

k 
-
1

.. ' „ .. „ f'-, "'i" n .~ul omµ li'- Ul\l)'tT _,.[i l•c)an mer zie ę an p ywa 111 , to lllj?Ol:ll ie 1 ·l· .,· ń ~ oe]· 1) n· •. l. . - „ ... -
za"·odn!k1)\Y l<idzkich ohniżyła •ię, pn 
zn.. t~·m pedł prze:Hadował rlrużyn~ Wi 
dze\YU. W tym czasie P'l'C zdobyło kil 

ka pu11któw i mt"·et w tahcli zn.imo· 
wało lcp>zc miej~ce, u ·i widzewiacy. 

·omp ctnn reprezcntac.ia Pol>ki r.a w·y t~ prz,· 1 · X· .;:: · ' ': ·_ ' · 
.htk',cm md:e 6- i za,rndnikó11' z ~' icze" ,...~j1 .. • '

1
'.n'•_t -~ .za_nod3 zapa.· 

)>J't!· mani~· nujń111iej;;z~·c1\· 1 łu<lz.eii. c•• 
rl1 .. t<'go, że łodzia11ie mµ,zą Z<? ~I'). 

skicm przeg-rne wyS-Oko, tf1n nie 11rn!cj 
imprez:i. Zllpowinda ~ię na.d1.w;>eza.i :n 
tt•rrsuji!CO ze 1nględu na to. że :Sl:~sk 
- to trz<Jn rciH<'u>ntacji i:I'nlski, a i 
" ' szerc>;ach łodzian zl'iajfije się tak_ 
że paru d r..skonalyeh pl,vw::kól'-, z któ 
r~·eh kilku ruwn.'eż n-.n~l\lczylo !;()hic 
lat em miej;co w n•prP~nlar~.ii pai'1-
~tvrowrj na mecz z l{umunią. 

\Yanzn·".Y I>oznaniti i Ki·akuwa ki· · ( .', .'1 K1 ec\\<>-r,z~m~fye\.1 z cy. 
' · u ? "·:.1~ci~ do l'aiistn:owej Ligi Za. 

\Yc wrzdn!u i paźrłzierniku \Vidzew 
o<lno' ł ~amc Z\Yycięstwa. Zllc liyl ogó. 
lcm 16 punkt ów. Ostatni mecz W/Zna 

rzrmy ~Mtnł W' Krakowie z Garbar. 
11i1h z kt6n~ przcgrnl tylko 0:1 i to z 

rzu tu knrne!!O. '" 1 • „ , r 1wili ohecnej, forma zawodni. 
PTC nutomia~t musiało pofrgna~ ków ł{,c]zki~h je•t nie1.-·adoma, gil,Yż 

llrng;i. ligr. grnjąc dużo gorzej, niż. w 

·il ern·<zo.i kole.icc mistrz i-t1i-. 'Virln 

n<l rlw1l<·h mic~ii·n· nie ~tartnirnli rni 
na 1:11ln~·,·h Z~l\:,,;Ja..,h, tak' że zblii.a. 
.iiir'.'' ~i~ lllN' z z<· >'!:i»k'em hr<J1,ie ~pra 

znw<Hlnikó"· ni<> hyło zdolnyrh do gr.v 1 · · l . . . ,.„, 11~nen1 H' l rnnżJiwt'J~t1i rut prot:u ~~ 
(~horol1:i, zaw1c~zema) 11 rezer"-ow1 zonu 1imoweg-o. 
nic hyli tac~- dobrzy, jnk il'h kolcnzy. .T<:'śli chr.<lzi o r:nwo1lnik)w śln•k'<·li. 

pnśnH'Z''.1· m1ę<ln· rl~nżynsmr ZR Hirnr 
cli:t (L,lflź) ' Łl\.<:; ,. \Vł1ikn!arz" 

Zawod.~· pnwyż•zc ?,f\]'10\Yiadaj~ ~ię 
harclzf\ c1ek:nrir., ~przeci i1iri- bo1.-iern 
pMia<la.i:i. .i~d 11n 1.':·1• :i- • il!(~<}· zarówno 
z<lnhytyd1, Jak l strneonych punktów. 

G t. OS 
Orr;an Lódzklf'i:n Kom11uu I WoJe 
1vódzklf'~n Knmltf'!U Pnl~kfpj ZJedna 

cznn"J Partii flnhntolc'leJ 
R" d • i; u Je: 

ltOLEGIU:\I RErł!\K.CTJNE. 

T ~Ie I o" „, 
F.edaktor naczelny 
Za•lępca recl nac1elnego 
SckrPIU7 odpowiedzialny 
Dzia/ partyiny 

W@\VO 

D1fał korespondentów robo1-

U l ·H 
2ll·Z~ 
21•·~~ 
2~4-Zli 
10 

Xn r.:~'ko1'ir·z;~n'e1poclnm~- tahęlk~ ·~oń' 'tn '•.i<:r~::; z_ ni~h. 1).?~!ad:i.„._:.:-tui:v n;; -
co,ią grllpy polnoc.nej. I strzot1 i rrl,orclzl~to" Pol•K1, np. Hoł .Tak widnf., ~trona 1'fiil'11~ i~kowa nic 

h»Pk w st Yin rnot dkowym nn 100 : <l1.ieh1cgo meczu zapo"·iail:t się n.'c. 
gier pltt. st .. br. 2.00 Uli r., CłremJow•id W• ~rvln rl(n\·o J. Z")-kle interewjąco, obiekt~'1rnie je_ 

Garlrnrnia 18 33:3 63:1 1, nym na 400 i 1.:iOO mir., Proeel _ ·d1;ak nalc~.v ~twi.~rclzi(o. że ślą~k bę· 

nlc1ych I c1"110p•k1ch or.rz re
dat.iorów i:•zetek śc1enoych 211.42 

Dział mutacji %~l-2t 
Dział miejski I sportow~ 254·21 

C zla ł f'konomlczny 
Dział rab1 yczny 
Dział rolny 

wewn. I l U 
?18-11 
Zll·U 
25ł·ZI Lublinitrnktt 18 2.):11 43:3.j niljsz~-h•zy w tej chwili ~printer Pol. r1zie dn:lu sHni<'j~z}- od ł,oc]zi. Lodzia 

Radomiak 18 21 :lJ 36:23 ~ki, lr~itymujący o.ię wynik'.em l.0:?,S JL<' _:mpgą . walcz.vć z "-arnaw·ą., wvgra~ 
wewn. ~ 

11t·Sl 
Pomorzanin 

17 2
o:H l./::::G na 100 mtr. st. dowolnym. Poza tym z Poz-itaniern, czy Krakowem, w~T1Źn;e 

cala plejada plywnków z kadry re•pre góm.ją ·nad poz. -"tal.rn1i okr~gami, nie 

RedakcJa nocni 
KG I par t at. 

Łódź. Plotr kowska 70. tel. 222·22 

Ostroyia 18 20:10 ł7:3J zentacr.inej : Zimn.•, Kuklok _ osta t· śląskowi ulegną. i to wysoko. 1'ie pn-
Bzura. 18 16:20 31:29 nil\. rewelacja ślą~ka w stylu kla;;;cz winno to jed1i.11k zmnie,i>7.ye atrakcyj. 

Admini•tracja 260·4~ 
C z1al ogłoszeń: LOdt. Piotrkowska 5, 

Widzew 18 16:20 l!J:29 11~·m, Knluża, grzhietuwcy Wąs i Ga. nr.śc~ imprezy.:· bowiem poziom sport o. 
G"·ardia (Szczecin) 17 l'.?:Z:? 32 :42 dz.ik'c"·cz plywają.cy reg:uhun\e wy obt~ dnii:.ni, jest bardzo dohry, a 

tel. lll·50 I llł·1f 

WJdaw~• RSW „Prasa". 
Adr. Red.: Lódz, Piotrkowska Sf, Ili p . 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW •• Pr&sa•· 

t.6dż, ul. żwirki •;, tel. 201·4!. n·a 100 mtr. grzbietem w granicach nU'zwiska mistrzów i "!l'icemi~trzó'" 
lS 11 :2.3 2~: b7 1,1 'l i 1,l!l min. I Polski gwarnutują. nam dr.~konały po· 
18 4:32 12:71 llón-nież śl:p.aczki vrawie kez pły"-nnia. 

PTC 
D-07301 Ognis1to (Siedlce) 

W. Ażaiew 300 

Daleko od Moskwy· 
Załkind, który przyleciał z Rubieżańska, zastał ich 

przy pisaniu rozkazu. Był wyraźnie podniecony i zdener
wowany. Szybko przywitał się z Batmanowem, Beridzem 
i Greczkinem, wesoło powitał Aleksego i objąwszy go, 
odprowadził na bok. Batmanow i Beridze spojrzeli na sie
bie. Greczkin z wyrzutem pokiwał głową. Wszystkim 
wydała się nienaturalna wesołość Załkin<;la, który zazwy
czaj był subtelny i d elikatny wobec Judzi. 

- Są dJa ciebie przyjacielu, dwie ·nie:;podzianki, -
powiedział cicho Michał Borisowicz do A leksego. - :P.,ad 
jes tem z całej duszy, że mogę ci to wręczyć. 

Wsunął w rękę Aleksego odpieczętowaną depeszę, na
desłan:i przez żenię oraz numer „Komsomolskiej Praw
dy", przywieziony z Rubieża!1ska.' Wargi Aleksego drża· 
ły, był napięty jak struna, wczytując się w slowa depe
szy: „Kochany, wróciłam, obejmuję, całuję, telegrafuj 
jak ty, wiecznie twoja Zin::i.". Machinalnie otworzył gaze
tę i odrazu na trzeciej stronie poznał pośród wielu zdjęć 
- fotografię Ziny, tę samą, jaka sCała n a jego biurku. 
Całą szpaltę pod zdjęciami zajmował artykuł: „Odważ-
n e córy Moskwy". · 1 

- Idź, idź , zachwycaj się, przyglądaj się W samotno
ści - powiedział part.org, prowadząc Aleksego do drzwi. 

Załkind wyprowadził milczącego i oszołomio1tego Ale· 
ksego, zrzucił maryna}.'.kQ, wytarł spoco191 h.varz i .o~_wiad
czvł uroczyście : 

- Zina zmartwychwstała powróciła do Moskwy, 
okryta chwałą. Wiadomość ta wszystkich niezmiernie 
ucieszyła. Beridze chciał pobiec ~o przyjaciela, a le Zał
kind zatrzymał go. Rozmawiali o Tałalichinie. Zoi Kos
mod:em1a1isk:e:i, o młod7ień~lłc1" i dziewczynach-boh ~.terach 
Ojczyźnianej Wojny. Załkind opowiadał ostatnie nowi
ny: na Dalekim Wschodzie uruchomiono pierwszy meta
lurg iczny kombinat, zasiewy w kraju zostały zakończo-. 
n e , nowy atak Niemców uv..-ażany jest za bardzo poważ
ny i niebezpieczny. 

Załkind pokazał list od Sołncewa:· były szofer budowy, 
otn:ymał chrzest bojowy pod· Charkowem i. pr0wadził 
rachunek zniszczonych czołgów nieprzyjacielskich. „Tu
taj mięszkańcy Dalekiego Ws'.:hodu. cieszą się wielkim 
szacunkie m - czytał p a rtorg . - Proszę powiedzieć 
wszystkim, że podtrzymam gQdnie ;nasz daleko-ws~hodni · 
autorytet. · Napiszcie mi o tym, iak posuwa stę budowa 
rurociągu - wszyscy w n·aszym pułku wiedzą o was 
i bardzo nam zależy, ażeby benzyna była dostarczona 
w terminie ... " 

I ja· także otrzymałem przyjemny list, - powiedział 
Batmanow i wyjął z biurka błękitną kopertę: - Nigdy 
nie d"'nyślicie s ie, od kogo. Od Sitlorenld, byłego naczel
nika q1.szej budowy. 

- Czy to możliwe, _że od Sidor~nki? - zdziwił się 
Greczkin . , 

A ska cl pisze ! - Bat.mano,.;, zqacząco po"dniósI list. 
- Czy z budowy w Kazaclist!:!l:lM'?(~-:-· spytał- Beridz.e. 
- Nie, pisze z frontu, Prosił i ·Ż\i.rolri,Jli go z budowy. 

Dowodzi pułkiem saperó,v. Jest ranny i nagrodzony dwo· 
ma orderami. Myślę sobie: dobrze' się stało, że Sicloren l(ę 
posłali nii front. a nie na inną budowę. 

Czytaj! - zainteresował się Załkind. 

- ... „Pra'fie miesiąc leżałem w szpitalu. Fryce prze

bili w moim ciele nfewielką. dziurkę. Lekarze wyrepero
wali ją jakoś, tak że wracam do pułku. Wyobrażam SO· 
bie, jak czytając mój list . wzruszasz ramionami. Przyz· 
nam się, że często · myślę o tobie. Odjechałem z uczuciem 
obrazy, a le potem to minęło. Później inaczej wspomina
łem tę sprawę, raczej - z uczuciem winy. Zrozumiałem 
że .niewłaściwie gospodarowałem. Byłem za mało wyma~ 
gaJący, przyzwyczaiłem się do n adskakiwania i schlebia
nia, zaufałem takim ludziom jak Grubski, zbyt oddali
łem się od kolektywu. Jeśli nie sprawi ci trudności, na
pisz jak się wykręciłeś z tego wszystkiego, jak, ci poszło. 
~ie myśl.' że pytam przez próżną ciekawość, .Wierzę, ~ 
ie~zcze s1_ę spotlrnmy ... " ' •' 

, .l 
' · -:-- Doskorwle! . - rzekł partorg i wyjaśl}ił . .odpowia-
daJąc -na pytaJące spoJrzen :a towarzyszy; Dobrze. że 
u n":s tak ~~t urz~dzoi:ie: iż wszystko pomaga człowie
kowi Zll'>lc7.t.: swoJe m1cJ<;ce w ż.vci1\. Gdzie in dziej na 

przykł~d w ~m~r~:cc, człmy·iek, l~~óremu . powipęła s:~ 
n oga atbo w Ja'.kieJs sprawie pon1'1sł klęske, nie mcżc 
się już podźw·gnąć i musi bezwzględnie stoczyć sie na 
dno. Je.dcn jest rywalem drugiego w wake -0 ·boga~two 
lub o kawałek chleba. U nas ząś nawet wojna - proszę 
pomy~leć - • \VOjna! - wywiera na 1udzi. jak'.ś dobro
czynn:;• wp"lyw, szybko urabia i podnosi na wyźszyi po-
zi.om C'hąraktery. '

1 

• • ,,_ •• - ! 

- Z przyjemnością zobaczyłbym s'ę tc:ra? z ~idoren
k.o - powic:dz..!ał Batmanow i w zamyślen · u 9dwrócił 
się do okna.. Pęd wentylatora Poruszał jedwab jego ko-
"zuli. - -4.. c. n. 


